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G A Z E T A  L W O W S K :

chodzi codziennie o godzinie 5 po południu Prenum erata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów,
m dni poświąteeznych. 4 zł., m i e s i ę c z n i e  i  zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  wikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. ,

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o e z n i e 16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  i  zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  | 

1 3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i e z u a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. niie- j 
si§eznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y 1 l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej"., otrzymają | 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 hpca 4° feońea grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 

| 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 1

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
[ muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 

uliea Karola Ludwika 1. 9 ;  we Franeyi, w Paryżu 
1 wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulezard Raspail 

Nr. 105 bis.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższe na pismem odręeznem z dnia 
21 maja b. r. najmiłościwiej uwolnić Jej ces. 
i król. Wysokość Najdostojniejszą Arcyksię- 
żniczkę K a r o l i n ę  M a r y ę  I m m a k u l a -  
t  ę od godności Przeoryszy c. k. terezyańskie- 
go Instytutu dam szlacheckich na Hradczy- 
nie w Pradze.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. nadać najmiłościwiej zwyczajnemu 
profesorowi filozofii prawa i prawa narodów 
w Uniwersytecie krakowskim, dr. Franciszko­
wi K a s p a r k o w i ,  order Korony żelaznej 
klasy trzeciej, z uwolnieniem od taksy.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych: Józela K o r p a n t e g o  z sądu 
powiatowego w Brzostku do Pilzna, zaś An 
toniego T r z c i ń s k i e g o  z sądu powiatowe 
go w Liszkach do Brzostka, tudzież zamia­
nował kancelistę c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Stanisławowie, Bazylego B i e l e "  
e k i  e g  o, kancelistą doprow adzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w An­
drychowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła c. k. asystenta pocztowe­
go Jana B a c z y ń s k i e g o  z Nowego Sącza 
do Lwowa.

Obwieszczenie
Prezydyum c. k. Namiestnictwa, z dnia 

25 maja 1894 r., 1. 5.540/pr., względem wy­
łączenia miejscowości Pstrągowa z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Ropczycach, c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie i c. k. Sta­
rostwa w Ropczycach i wcielenia jej do o- 
kręgu c. k. Sądu powiatowego w Strzyżowie, 
c. k. Sądu obwodowego i c. k. Starostwa w 
Rzeszowie.

Na mocy rozporządzeń wys. c. k. Mi­
nisterstw a sprawiedliwości z dnia 11  maja 
1894 1. 1.159 i wys. c. k. M inisterstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 12  kwietnia
1894 1. 1.322/M.J. wyłącza się gminę i ob­
szar dworski Pstrągowa z dniem 1 stycznia
1895 r. z okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Ropczycach, c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nowie i c. k. Starostwa w Ropczycach i 
wciela się je do okręgu c. k. Sądu powia­
towego w Strzyżowie, c. k. Sądu obwodowe­
go i c. k. Starostwa w Rzeszowie.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

B a d e n i  in p.

Dodatek na ażio
do opłat aa jasćię i frachty na austryackich 

kolejach Marnych.

Także począwszy od dnia 1 czerwca 1894, 
aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 25 maja 1894.

Dnia 26 maja 1894 roku został wydany 
i rozesłany z e. k nadwornej i państwowej dru­

karni w Wiedniu XXXVI zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 91. Koncesyg z dnia 20 kwietnia 1894 r., 

na budowę kolei lokalnej od stacyi Auspitz 
(Hustopce) uprzyw. kolei Północnej Cesa- 1 
rza Ferdynanda, do miasta Auspitz.

Nr. 92. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i finansów z dnia 9 
maja 1894 r., co do ustalenia terminu 
wejścia w życie rozporządzenia z dnia 1 
kwietnia 1894 roku (Dz. p. p. n r. 07 ) 
w sprawie czasu ważności stempla ce- 
chowniczego na beczkach, przeznaczonych 
do przewozu piwa.

Nr. 93. Rozporządzenie P. Ministra wyznań i 
oświaty oraz P. Ministra skarbu z dnia 
9  maja 1894 r. oznaczające kwotę, która 
za prowadzenie urzędu dziekana ma byó 
umieszczona w zestawieniach, podających 
w myśl ustawy z 19 kwietnia 1885 r. 
(Dz. p. p. nr. 47) wysokość lokalnych 
dochodów duszpasterzy, upoważnionych do 
pobierania kongruy, jako pozycya „wy­
datków" z powodu nowo utworzonego dzie­
kanatu Scisenberg w dyccczyi lublańskiej. 

Nr. 94. Reskrypt Ministerstwa finansów z dnia 
18 maja 1894 r., zawierający dodatek do 
rozporządzenia z dnia 15 stycznia 1894 
roku, ogłoszonego w Dz. p. p. Nr. 23 ex 
1894 x\, a tyczącego się uzupełnienia, 
czy też częściowej zmiany opisu t. zw. 
aparam Bestmornera, służącego do kontroli 
mierzenia spirytusu.

Nr. 95. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie' 
dliwości z dnia 19 maja 1894 r., w spra­
wie przydzielenia gminy Tóppeles do okrę­
gu sądu powiatowego w Beczowie (Petschau) 
w Czechach.

Nr. 96. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 20 maja 1894 r., w spra­
wie przydzielenia gminy Lochutzen do 
okręgu sądu powiatowego Stob (Staab) 
w Czechach.

CZĘŚĆ HTEURZĘDOWA
Lwów, 38 maja.

W obu parlamentach Monarchii przed­
łożono w sobotę do prawodawczego załatwie­
nia zawarty między Austro-Węgrami i Rossyą 
traktat handlowy, który od 13 czerwca b. r. 
ma zastąpić obowiązujące obecnie w obu 
państwach handlowo-polityczne prowizoryum. 
Traktat ten przedstawia się poniekąd jako 
ostatnie ogniwo, zainicjowanej przez Rząd 
austro-węgierski przed dwoma laty doniosłej 
akcyi, mającej na celu uregulowanie i wpro­
wadzenie na prawidłowe tory handlowo-po- 
litycznych stosunków Monarchii. Chociaż w 
najbliższej przyszłości okaże się niezawodnie 
potrzeba załatwienia jeszcze niektórych cło- 
wo-politycznych kwestyj, to przecież są one 
w porównaniu z wielkim organicznym rezul­
tatem, jaki osiągnięto, dzięki przyjściu do 
skutku środkowo-europejskich traktatów han­
dlowych, niemniej konwecyj, zawartych z 
państwami południowo-wscliodniemi, a w o- 
statniej chwili traktatu z państwem rossyj- 
skiem, podrzędnego stosunkowo tylko zna­
czenia.

Skutkiem mających już częściowo moc 
prawną, częściowo zaś zapewnionych trakta­
tów, zostaje zabezpieczona na szereg lat cel- 
no-polityczna trwałość i ogromne pole zbytu 
dla handlu, niemniej rolniczej i przemysło­
wej produkcyi Austro-Węgier, a traktat han­
dlowy z Rossyą może być uważany w tym 
kierunku za dopełnienie wiekopomnego dzieła.

Zwrot, jaki dokonał się w przeciągu 
roku w handlowej i celnej polityce Rossyi, 
wielkie ma znaczenie nie tylko pod wzglę­
dem ekonomicznym, lecz także politycznym. 
Północne mocarstwo zerwało ze systemem 
długoletnim, zupełnego ekonomicznego od­
grodzenia się od Zachodu, a natomiast przy­
jęło system polityki, opartej na traktatach.

29)

M A J A K I .
M o c z o n a  kartka z chw ili liieżącej.

Przez

Teodora Jeskc-Choińskiego.

VIII.
(Ciąg dalszy).

„Nowy dział zjawisk" unosił się nad 
stołami i stolikami, układał czoła panów w 
fałdy poważne, a w oczach pań zapalał bły­
ski ciekawe. Wkrótce zapanował bezpodziel- 
nie nad całą gawędką, wchłonąwszy w sie­
bie wszystkib inne sprawy bieżące.

Dotarł i do przeciwległego kąta. salonu, 
gdzie w wygodnym pluszowym fotelu, wśród 
kwiatów egzotycznych, spoczywała pani Ostro- 
budzką, sztywna, chłodna, słuchająca obja­
śnień Żaglińskiego, który stał obok niej, prze­
chylony z wdziękiem.

— Czy pan da wiarę — mówiła pani 
Olimpia , że mnie artykuły pana Słotniekie- 
go zaczynają przekonywać. W pierwszej chwili 
nie sądziłam, żeby kwestye tak dziwne mo­
żna było postawić na gruncie czysto naukowym. 
Tymczasem wierzę obecnie, iż należy w isto­
cie rozszerzyć granice wiedzy. Byłoby to bar­
dzo ciekawe, gdyby nauka dotarła na dro­
dze pozytywnej do tajemnic, zwanych pospo­
licie nadprzyrodzonemi. Prawda Zosiu.

Zofia ubrana w jasną sukienkę, z bu­
kiecikiem róż przy stan iku , zwróciła się do 
matki nagłym ruchem , jakby ją ktos gwał­
townie przebudził.

— Niezawodnie mamo — odpowie 
działa głosem bezdźwięcznym.

— To bardzo, bardzo ciekawe — mó­
wiła pani Olimpia półgłosem. — Przyznać 
trzeb a , że pan Słotnicki umie przekonywać, 
gdy zechce. Zosia nie może się oderwać od
jego studyum.

Żagliński patrzał jednem okiem na ma­
tkę, a drugiem na córkę.

— Panią zajmują bardzo artykuły Ste­
fana? — zapytał, śledząc uważnie grę ry­
sów na twarzy panny.

— Talentu i niezwykłej rutyny nie mo­
że nikt panu Słotnickiemu odmówić — od­
parła Zofia, nie podnosząc oczu.

— Na talent zgadzam się, —- mówił 
Żagliński — ale co do rutyny....

Uśmiechnął się dyskretnie i dodał:
— Odbywamy przed każdym artykułem 

ze Stefanem inałą konferencyjkę. Oni są ta­
cy niezaradni, ci panowie utalentowani.

Kłamał rozmyślnie, ale Olimpia uwie­
rzyła z przyjemnością.

— O, domyślałam się tego — wyrzekła.
. Zofia milczała. Jej blada twarz przed­

stawiała szczególny obraz. Część górna, czoło 
i oczy, pogrążona w gęstych cieniach głębo­
kiego smutku, odbijała dziwnie od dolnej, od 
ust i brody, rozjaśnianej od czasu do czasu 
uśmiechem konwencjonalnym osoby dobrze 
wychowanej, przywykłej do słuchania rozmo­
wy w salonie nawet wtedy, kiedyby wolała 
na około siebie milczenie grobu.

■ a ł n*eł Żagliński odzywał, odpo­
wiadała mu ustami uśmiechniętemi, a kiedy 
się zwracał do jej m a tk i, patrzyła w stronę 

o . ,  na której spoczywała Jasinowska, 
szeioko otwaitem i, jakby mgłą zaszłemi o- 
czami. -Powstrzymywane nakazem woli .łzy 
j  ?  ? a d°io jej źrenic , a jakieś łzy bar- 
zo bolesne, bardzo ciężkie, bo wprawiły po­

wieki w drżenie nerwowe.
. 7 Uważny obserwator byłby spostrzegł, 
ze Zofia dobywała wszystkich s ił ,  aby słu­
chać zapytań Żaglińskiego i odpowiadać na

tei „ W  r  Spokoiuym, obojętnym. Nic ją w 
nic ? ie obehodził „nowy dział zjawisk,“
lenn ^  + zdob? eze nauki, n ic  mądrość ca-
tjinnnjoi ? c7 w'lizowanego. Zapatrzona w Ja-
z rin n u r’' a s c h y li ła  się do Słotnickiego
trzennf>7Q C1̂ - dobrej przyjaciółki, rozbawiona, 
n ra w ^  ąea]S1§> ~  wiedziała, rozumiała tylko 
tak to' n Czuła w sercu okrutny ból, 
f l hoi a ł i k i  ze . załamywaia się pod nim. 
ściach i gdzieś daleko, sama, w ciemtfo- 
c W w  módz zasłonić twarz , rzucić się
ca afh n a . 21em>ę i płakać, płakać bez koń-
bn 7S ‘en b(5l w jej łzach roztopił, al-
eierpien znużjif * wziął świadomość

Och! Jak im było dobrze razem....- w   „ Pu-I , . ~ riu tJ J AV/ ---------------   . .
t- ®(nieck prezesowej dochodził aż do jej 

zakątka. Z nią nie był nigdy tak swobodny. 
Ula czego ?...

Zofia poruszyła szybko powiekami, aby 
rozetrzeć łzę, cisnącą się do oczu.

~ .m ° ż e  pan zechce prosić do nas pa­
na Słotnickiego — odezwała się pani Olim- 
Pla\  — -Oowiedziałabym sie chętnie od nie­
go bliższych szczegółów.
, T  .Uczynię, co pani rozkaże, ale mi 

kolegi.... wyrzekł, rzucając znaczące spoj­
rzenie w stronę Słotnickiego.

Rozumiem — mówiła pani Olimpia, — 
prezesowa afiszuje się z nim zbyt widocznie. 
Mogłaby to robić nieco zręczniej.

T , T o Podobno bardzo dawny romans 
szepnął Żagliński.

Wymierzył strzał celnie. Zofia, niemo- 
gąc znieść jego chłodnego spojrzenia, pochy­
liła głowę, chwytając się za poręcz krzesła 
jakby się broniła przed upadkiem.

— Nie posądzałam pana Słotnickiego 
o zdolności erotyczne — mówiła pani Olimpia

— Oicha woda....
Taki zawsze poważny....

f  ~  .Ładna z nich para —■ odezwał się 
Żagliński, zwracając się do Zofii, — dobrali

się w korcu maku. On trochę ociężały, sztywny, 
ona zawsze wesoła i ruchliwa. Dopełniają 
się wybornie.

Zofia spojrzała na niego wzrokiem śmier­
telnie zranionej sarny. Jak się ten człowiek 
nad nią znęcał!...

A on zapytał wprost.
— Prawda, pani?
Odpowiedziała bladym uśmiechem. Nie 

miała już siły wydobyć z siebie ani jednego
słowa.

W salonie zaczęto usuwać krzesła w 
stronę ścian, pozostawiając w środku wolne 
miejsce. Wirtuoz, chcąc zwrócić na siebie 
uwagę obecnyeń, oświadczył, że pokaże kilka 
sztuk ciekawych.

W  tej chwili wszedł z gabinetu do sa- 
.onu Strojowski, a przywitawszy się ze zna- 
jomemi paniami, stanął obok dużego lustra, 
oparł rękę na marmurowej konsoli i przypa­
trywał się eksperymentom Francuza.

Pan de Guerin zabawiał się w odgady- 
wacza słów i cyfr. Jego impresario wyszedł 
do drugiego salonu, i wrócił dopiero wtedy 
gdy się towarzystwo porozumiało co do wy­
razu.

Wirtuoz i przedsiębiorca stawali na 
przeciw siebie, nastrzępieni, jak dwa koguty, 
gotowe do boju, i wpatrywali się w siebie 
z wytężeniem całej uwagi. Pianista, który 
znał wybrane słowo, zmienił po chwili po­
stawę, mrugnął jedną powieką, następnie 
drugą, skrzywił usta, wysunął brodę, wle­
piając ciągle swój wzrok w oczy towarzysza.

Impresario namyślał się przez kilka 
minut, potem odezwał się ku zdumieniu ze­
branych osób: la guerre!

Był to w istocie wyraz właściwy.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Nie ma wątpliwości, że ekonomiczne porozu­
mienie z cesarstwem niemieckiem a Monar­
chią austro-węgierską przyczyni się znako­
micie do politycznego także zbliżenia, które ; 
użyczy ludowi cennej rękojmi, iż pokojowa i 
jego praca w dłuższym okresie czasu nie bę- 1 
dzie narażona na żadne dotkliwe ewentual­
ności. W  motywach, dołączonych do przed­
łożonego Izbie dep. traktatu austro-rossyj- 
skiego wykazano jasno korzyści, jakie od­
niosą liczne gałęzie handlu, rolnictwa i prze­
mysłu M onarchii, z nawiązanych prawidło­
wych, bo opartych na traktacie stosunków. 
Statystyczne tabele, zestawione przez Eząd 
Austro-Węgier objaśniają, że już w roku 
zeszłym, co prawda pod wpływem niemiecko- 
rossyjskiej wojny cłowej, wywóz austro-wę- 
gierski do Rossyi podniósł się z 16’5 milio­
nów zł. w r. 1892 na 23 milionów, tedy o 
50 proc. Wprawdzie nie należy się spodzie­
wać podobnie znacznego z roku na rok pod­
wyższenia wywozu, bo obecnie potrzeba się 
liczyć z silną konkurencyą niemiecką, lecz 
natomiast uchyloną zostaje tyle szkodliwa 
chwiejność na polu cłowo-politycznem, a przez 
to, iż Monarchia otrzymuje taryfę państw 
najwięcej uprzywilejowanych, ułatwia się jej 
znakomicie współzawodnictwo z innemi pań 
stwami i zabezpiecza na szereg lat stopniowy 
rozwój stosunków handlowych z Eossyą.

l c, ł  to iny ei Ram sMij.
C. k. Eada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 23 b. m.:
1) Instrukcyę o zarządzie i nadzorze 

funduszów szkolnych miejscowych;
2) zatwierdzić p. Tadeusza Jaworskiego, 

właśc. dóbr w Skwarzawie, na delegata Eady 
powiatowej do c. k. Eady szkolnej okręgo­
wej w Złoczowie i ks. Anatola Dolnickiego, 
gr. kat. proboszcza w Jaktorowie, na ducho­
wnego członka c. k. Eady szkolnej okrę­
gowej w Przemyślanach;

3) ustanowić osobnego nauczyciela re- 
ligii izraelickiej dla szkół ludowych w Bóbrce 
od 1 września b. r.;

4) przekształcić od 1 września b. r. na­
stępujące szkoły jednoklasowe na dwuklaso- 
w e : w Ozerteżu, Stulsku i Budnikach, po­
wiatu Żydaczów; w Szymbarku, pow. Gorli­
ce; w Laszkach królewskich, pow. Przemy­
ślany; w Trzebosi, pow. Kolbuszowa; w De- 
lejowie, pow. Stanisławów;

5) zamianować nauczycielami szkół lu ­
dowych : Aleksandra Ohuderskiego w Poloni­
cach; Stanisławę Błauthównę, młodszą nau­
czycielką 6 -klasowej szkoły żeńskiej w Stryju; 
Bronisławę Olszewską, nauczycielką w Klu­
bowcach; Michała Solczaka, nauczycielem w 
Gruszce; Aleksego Zapałyłę w Krzywotułach 
starych; Filipinę Ezechowiezównę, nauczy­
cielką w Michowej; M ichała Strońskiego,

nauczycielem w Dobrej; Łukasza Daniowa, 
' nauczycielem młodszym 6 -klasowej szkoły 
| męskiej w Stryju; Florentynę Chodzińską, 
; starszą nauczycielką 5-klasowej szkoły w So- 
! k^łowie; Jakóba Kulę, nauczycielem w Gaci; 

Eleonorę Zgórkównę, nauczycielką młodszą 
4-klasowej szkoły w Kamieniu; Filemona Pe- 
łeńskiego, nauczycielem w Podhajczykach; 
Franciszka Szczepańskiego w Buczkowie; Leo­
narda Dunicza w Milatynie starym; Michała 
Dewossera, nauczycielem starszym 5-klasowej 
szkoły w Skalacie; Amalię Eiessównę, nau­
czycielką w Cerekwi; Władysława Południew- 
skiego, nauczycielem w Malczycach, Anielę 
Lizakównę, nauczycielką młodszą 3-klasowej 
szkoły w Oleszycach miasteczku; Mojżesza 
Chaima Sehnapka, nauczycielem religii izrae­
lickiej w 6 -klasowej szkole męskiej w Trem­
bowli ;

6 ) przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
krajowego inspektora szkół z lustracyi gimna- 
zyum w Stryju;

7) polecić do użytku w szkołach śre­
dnich podręczniki:

a) Józef Soleski i Julian Fąfara. Aryt­
metyka na I  i II klasę szkół średnich. Lwów 
1894. Nakładem Towarz. nauczycieli szkół 
wyższycn. Cena egzemplarza oprawnego 60 ct.;

b) K. Brzostowicz. Początki arytmetyki 
i algebry dla niższych klas szkół średnich. 
Część I, wydanie drugie. Sanok 1894, cena 
egz. oprawnego 1 K . 20 h. =  60 ct.;

c) Maryan A. Baraniecki. Arytmetyka 
i początki algebry. Część I  i II. Klasa I  i 
II. Kraków 1894. Cena w oprawie 1 zł. 10 
ct. =  2 K . 20 h.;

d) Dr. Aleksander Semkowicz. Opowia- 
nia z dziejów powszechnych dla niższych klas 
szkół gimnazyalnych i realnych. Część II. 
Lwów 1894. Nakładem Towarz. nauczycieli 
szkół wyższych. Cena egz. oprawnego 2 K .

ej Dr. Karl Petelenz und dr. Biehard 
Maria W erner. „Deutsches Lesebuch fiir die 
galiz. Mittelschulen. Achte Classe“. Lwów 
1894. Nakładem Seyfartha i Czajkowskiego. 
Cena w oprawie 2 zł. 20 ct.;

8 ) polecić do użytku szkolnego w gimna- 
zyach z językiem wykładowym polskim: Wy­
bór poezji P. Wergilego Marona, wydał 
Edmund Eichler, do użytku gimnazjów pol­
skich zastosował Stanisław Rzepiński. Wie­
deń i Praga 1894. Nakładem F. Tempsky’ego. 
Cena egz. oprawnego 1 K . 60 h.

Rada państwa,
(GGXG V I I I  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ied e ń , 25 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Licowskiej).

Prezes C h l u i n e c k y  zagaja posiedze­
nie o godz. 10 min. 25.

Izba tak licznie, jak rzadko kiedy zgro­
madzona.

Na ławie rządowej wszyscy PP. Mini­
strowie.

Loże i galerye przepełnione, ponieważ po­
słowie i dziennikarze młodoczescy nawet do 
loży dziennikarskiej powprowadzali osoby 
obce.

Od Eządu wniesiono projekt ustawy o 
ulgach podatkowych dla kilkuset nowyeh do­
mów, które dla rozszerzenia i uregulowania 
ulic staną na miejscu zburzonych w Oło­
muńcu.

Miasto Sanok petycyonuje o zwolnienie 
od dopłaty miejskiej na utrzymanie sądu ob­
wodowego.

Pp. L a g i n j a ,  D o s t a ł  i D w o r z a k  
stawiają trzy wnioski nagłe o pomoc skar­
bową dla dotkniętych klęskami elementarne- 
mi powiatów w Istryi i w Czechach. — Prze­
kazano jako pilne komisyi budżetowej.

Pos. T u c z e k stawia wniosek nagły : 
Poleca się komisyi dla spraw nietykalności 
poselskiej, aby zastanowiła się, czy rozporzą­
dzenie Ministerstwa sprawiedliwości, wedle 
którego mowy wygłoszone w Badzie Pań­
stwa po czesku, a więc nie pomieszczone w 
protokole stenograficznym, następnie jednak 
drukowane w dziennikach czeskich, nie są 
wolne od ścigania ze strony prokuratoryi i 
Sądów — da się pogodzić z ustawą prasową 
i z konstytucyą; — a jeśli nie, aby zapro­
ponowała Izbie wnioski w celu odwołania 
tego rozporządzenia.

Wnioskodawca przedstawia przywilej 
bezkarności mów poselskich także w dzien­
nikach jako najważniejszą część nietykalno­
ści poselskiej. Eozporządzenie P. Ministra 
sprawiedliwości zwraca się przeciw Czechom, 
ale dzienniki niemieckie czują , że i przeciw 
nim zwrócić się może, skoro protokół steno­
graficzny ma być kryteryum bezkarności; ża­
den bowiem dziennik nie może czekać, aż 
protokół ten wyjdzie w druku. Oprócz tego 
zmienia rozporządzenie procedurę karną , bo 
spacza postępowanie dowodowe: w miejsce 
dowodu winy ze strony Prokuratora, kładzie 
dowód niewinności ze strony obwinionego. 
Nie redakcja lub poseł powinien dowieść, że 
tak mowę wygłosił w parlamencie, jak jest 
wydrukowana w dzienniku, lecz prokurator 
powinien dowieść, że poseł nie tak mówił, 
jak dziennik wydrukował. Mówca ze wzglę­
du na ścieśnienie nietykalności poselskiej i 
na skrępowanie wolności prasowej zaleca 
Izbie swój wniosek, który jednak spełni swój 
cel tylko wtedy, jeśli Izba uchwali go na­
tychmiast jako nagły.

Pos. M o r r e  pow iada, że Czesi byli 
przedtem tak potężni w Izb ie , iż mogli 
wszystko przeprowadzić, a jednak wówczas 
nie stawili wniosku takiego; dziś, gdy ludność 
pragnie pomocy od parlamentu w dziedzinie 
ekonomicznej, wnioski takie są nie na cza­
sie. (Brawa  z lewicy; halaślire protesty). 
(Wywiązuje się niepospolicie burzliwa scena, 
która się rozgrywa między Młodoczechami a 
Niemcami-narodowcami, posiłkowanymi przez

część Niemców-libierałów. Cała Izba silnie 
wzburzona). Mówca donośnym głosem oświad­
cza się nakoniec przeciw nagłości wniosku.

Pos. B r z o r a d  wśród wielkiego nie 
pokoju w Izbie, a ustawicznych oklasków 
młodoczeskich odpiera zarzut, jakoby Młodo- 
czesi przeszkadzali Izbie w pracy ekonomi­
cznej ; chcą tylko bronić praw Izby przeciv» 
naruszającemu ustawy rozporządzeniu mini- 
steryalnemu. (Prezydent nie pozwala tak mó 
wić o rozporządzeniu i przyzywa mówcę do 
porządku). Mówca rozwodzi się o niebezpie­
czeństwach dla parlamentu i dla dziennikar­
stwa i spodziewa się, że cała Izba stanie 
jak jeden mąż za wnioskiem i za jego na­
głością.

Pos. B a r e u t h e r  mówi, że zawiła ta 
sprawa nie da się załatwić tak krótko ; o 
świadcza się przeciw nagłości.

Pos. P a c a k  broni nagłości, bo chodzi 
tu o naruszenie ustawy prasowej, procedury 
karnej, niezawisłości sędziów, równoupra­
wnienia narodów i prerogatyw parlamentu. 
W Ministerstwie sprawiedliwości panuje te 
raz duch reakcyi, duch M etternicha ; w imię 
wolności wzywa mówca Izbę do głosowania 
za nagłością wniosku. (Huczne oklaski z ław 
młodoczeskich).

Pos. P  i n i ń s k i : Koło polskie głoso 
wać będzie przeciw nagłości wniosku, bo 
sprawy takie o wiele lepiej roztrząsnąć i po­
myślniej załatwić się dadzą zwykłym trybem 
regulaminowym, zwłaszcza zaś sprawa ni­
niejsza, którą można przekazać komisyi, pra­
cującej już nad zmienieniem regulaminu. 
Komisya ta znajdzie niezawodnie jakiś spo­
sób wyjścia z tej ważnej kwestyi mów, w y­
głaszanych tu w języku n i e-niemieckim.

Pos. S p i n c i c  zaznacza, że jedyni6 
jeszcze ta Izba jest miejscem swobodnego 
wyrazu opinii. Chorwaci, Czesi i Słoweńcy 
byliby pozbawieni tego prawa, gdyby ostało 
się owo rozporządzenie. Oświadcza się za na­
głością.

Pos. B i a n k i n i przemawia za na­
głością.

Pos. L u e g e r  także oświadcza się za 
nagłością, a uwagami, zawierającemi osobi­
ste zaczepki przeciw pos. Morremu, wywołuj® 
na nowo scenę hałaśliwą. Mówca wyraża sig 
bardzo pogardliwie o parlamencie , za co 
p r e z y d e n t  przyzywa go do porządku, co 
znowu wywołuje krzykliwe protesty antise- 
mitów i Młodoczechów.

Pos. M o r r e  odcina się ostro posło^ 1 
Luegerowi wśród oklasków Niemców-naro- 
dowców i części Niemców-liberałów, a szy­
derczych wykrzykników antisemitów i Młodo­
czechów.

Pos. Ka i z l  ubolewa, że pos. Morre 
sprowadził dyskusyę na poziom niegodny par­
lamentu; poczem zarzuca Panu Ministrowi 
sprawiedliwości, że nie zabiera głosu, bo po- 
winienby sam przemówić za wnioskiem. Pos 
Pinińskiemu, a raczej Kołu polskiemu zarzu­
ca, że, zwracając wniosek na tor regularni'

LISTY PARYSKIE.
W maju.

(Obchód w Stacyi Naukowej. — Modlitewnik 
króla Władysława Warneńczyka. — Koncerta 
polskie: Zygmunt Stojowski i Antonina Szumow­
ska. — Sztuka polska w Salonie paryskim: 
Aksentowicz Szymanowski, Gerson, Nałęcz. — 
„Tybcryusz w Kaprei" Stanisława hr. Rzewu­
skiego, wystawiony w teatrze Porte St. Martin).

(Ciąg dalszy).
Pisząc przed kilku miesiącami o naj­

nowszych pracach Stanisława Rzewuskiego, 
wspominałem o sztuce jego historycznej: 
„Tibóre a Capree", którą wówczas przyjął 
był teatr rządowy Odeon. W teatrze tym, 
który ma zawsze paręset sztuk przyjętych, 
przeznaczonych do grania, sztuka nieraz 
przeleżeć musi lat parę, zanim przyjdzie na 
nią kolej wystawienia.

Łatwo tedy zrozumieć, że młody je ­
szcze , mimo rozgłosu swego, au to r, dla któ­
rego wystawienie nowej sztuki nie straciło 
jeszcze uroku, zgodził się na propozycyę, 
uczynioną mu przez dyrekcję teatru Porte 
St. Martin, by wystawił „Tyberyusza® na 
scenie tej — bezwłocznie. Decyzya ta była 
dla Rzewuskiego tern łatwiejsza, ile że Por­
te St. Martin wystawiła już poprzednią sztu­
kę jego: „Faustynę", i że teatr ten ,"  który 
dawniej kultywował dramat historyczny, dy­
sponuje całym szeregiem artystów pierwszo­
rzędnych , uzdolnionych do kreacyj powa­
żnych.

Przechodząc do samego utworu hr. 
Rzewuskiego, nadm ieniam y, że jest to owoc 
nietylko twórczości poetyckiej, ale sumien­
nych i gruntownych studyów historycznych. 
Oprócz źródeł rzymskich i licznych prac no­
woczesnych historyków zagranicznych o epo­
ce Tyberyusza, przystudyował hr. Rzewuski 
znakomitą rzecz prof. K. Morawskiego o tym 
Imperatorze, w której znalazł niejedną wska­

zówkę, nadającą się do zużytkowania w dra­
macie.

„Tyberyusz" Rzewuskiego, to nietylko 
głębokie studyum charakterów, nietylko sztu­
ka teatralna o efektach potężnych, ale prze- 
dewszystkiem obraz epoki historycznej, arty­
styczne odzwierciedlenie owych czasów, w 
których cywilizacja starożytna rozkładała się 
pod rządami okrutnych cezarów, a z kata­
kumb, przepełnionych trupami męczenników, 
wychodził na świat zwycięski duch Chrze- 
ściaństwa.

Takiem było szerokie założenie autora, 
walczącego o trzy palmy odrazu w utworze 
swym. Z góry zauważyć musimy, że z trzech 
zad ań , jakie sobie Rzewuski postaw ił, tylko 
dwa pierwsze rozwiązał w sposób prawdziwie 
artystyczny: dał charaktery, których rysunek 
zadawalnia zupełnie, dał tragedyę, która 
w każdej scenie zdradza wprawną rękę, oby­
cie się z teatrem. Wspaniałego tła history­
cznego zaś, zbudowanego z dwóch kontra­
stów tak potężnych, nie zdołał wtłoczyć 
w ramy utworu swego w sposób organiczny, 
harmonijny: by je nam oddać na scenie, 
użyć musiał z jednej strony przydługich 
miejscami dyskusyj filozoficznych , z drugiej, 
przewlekania akcyi po urwaniu się wątka 
dramatycznego.

Lecz oto treść utworu hr. Rzewuskiego; 
zapozna ona czytelnika najlepiej z wielkiemi 
zaletami „Tyberyusza", a oraz z niedostatka­
mi, których nie brak w żadnem dziele ludz- 
kiem.

Tragedya Rzewuskiego zaczyna się 
w chwili, w której stary Tyberyusz, opuści­
wszy Rzym, przeniósł rezydencyę swą na 
uroczą wyspę Kapreę. Pierwszym ministrem 
je g o , wodzem naczelnym i jedynym przyja­
cielem zaufanym jest Sejan , człowiek, który 
wyszedł z ludu, a którego pożera ambicja. 
Sejan postanowił zostać imperatorem; w tym 
ceiu usunął przedewszystkiem jedynego syna 
Tyberyusza , Druzusa , zawiązując stosunek 
miłośny z żoną jego, Livią, która pod wpły­
wem jego truje męża swego, będącego na­
stępcą tronu. Stosunek ten nie pozostał 
bez głębszych skutków : Sejan zmuszony był

rozwieść się z żoną swą, szlachetną Lucynią, 
i przyjąć do domu swego L iy ię , kobietę, 
pełną nieposkromionej namiętności. Lucynia, 
która znalazła schronienie w gminie pierw­
szych ehrześcian, tajemnie tylko widuje się 
z dziećmi swemi, a zwłaszcza z uroczą Stellą, 
która zostać ma westalką.

Livia, dowiedziawszy się o tych schadz­
kach tajemnych , przypuszcza, że i Sejan, 
idąc za głosem dawnej m iłości, powrócił ta­
jemnie do Lucynii. Od tej chwili porywa 
namiętną tę kobietę prawdziwy szał zazdro­
ści ; nie spocznie ona, aż zgładzi Lucynie 
lub Sejana nawet, skoroby istotnie winnym 
się okazał.

Akt pierwszy zapoznaje nas z domem 
Sejana i ze stosunkami, któreśmy dopieroco 
scharakteryzowali. Leczniebrak w nim i akcyi. 
Bo oto Sejan, nie mogąc doczekać się natu­
ralnej śmierci Tyberyusza, którego następcą 
niezawodnie obrałby go lud, postanowił usu­
nąć Tyberyusza; w domu jego schodzą się 
spiskowcy, którzy z różnych motywów do 
tego samego dążą celu. Podczas gdyNerwa, 
szczery republikanin, zgładzić chce w Ty- 
beryuszu tyrana, Oaligula, brataniec Tybe­
ryusza, uczestniczy w spisku po części dla 
celów własnej atnbicyi, po części, by oddać 
Tyberyuszowi usługi szpiega. Lecz Sejan, 
przewidując dwuznaczną rolę Caliguli, dema­
skuje go w obec spiskowców i miasto usu­
nąć niebezpiecznego wroga, żywego, ale zhań­
bionego , wypędza ze swego domu.

Ta przymieszka pierwiastku wspaniało­
myślności staje się zgubą ambitnego Sejana, 
który nie umie być zwyczajnym zbójcą. Bo 
oto gdy dnia następnego spiskowcy schodzą 
się na cmentarzu, by omówić kroki ostate­
czne i spostrzegają między nagrobkami Ty­
beryusza, który sam jeden, bez trabantów 
swych, oddaje cześć pamięci zgasłej Agry- 
p iny ; gdy Nerwa praguie skorzystać ze spo­
sobności i zabić Tyberyusza — Sejan wstrzy­
muje g o : nie należy mordować Imperatora 
na miejscu uświęconem, nie należy mordo­
wać go w chwili, gdy go chroni cień opie­
kuńczy Agrypiny.

Tyberyusz uchodzi szczęśliwie — a oto

już widzimy przygotowującą się zgubę Seja­
na. Bo oto z poza nagrobku występuje Lu­
cynia. pierwsza żona jego która modliła s:ę 
nad mogiłą matki swej, a równocześnie zja­
wia się L iv ia , która podejrzywa Sejana, że _ 
przybył na cmentarz, by się widzieć z Lu­
cynią. Daremnie żąda Livia od Sejana, by 
kazał usunąć Lucynię ; Sejan, odchodząc, na­
kazuje L iv ii, by się nie targała na" życi0 
Lucynii. Wówczas Liwia oświadcza Lucyniu 
że odkryje spisek Tyberyuszowi, by zemście 
się na Sejanie, który ją  zdradza. Lucyn*® 
zaś, chcąc uratować Sejana, którego kocha® 
nie przestała, przebija się sztyletem w oczach 
Liyii. Ofiara ta była bezużyteczną: zapami®' 
tała Livia bowiem, rzuciwszy raz podejrzę; 
nie na Sejana, chce się na nim zemścić ] 
zabiera konającą Lucynię ze sobą do Kap*-el 
na dwór Tyberyusza.

W trzecim obrazie dopiero przenosi n»s 
autor do Kaprei. Tam stary tyran-filozofi ^  
którego usta autor wkłada najokrutniejsze 
zwroty pesymizmu wszech czasów, dowiaduje 
się od Caliguli o zdradzie Sejana. TyberyuS?i 
nie wierzy donosom: Oaligula w oczach 
jego niebezpieczniejszy niż Sejan; Sejan y" 
to jedyny wierny jego sługa. Lecz oto z.)®' 
wia się L iv ia , która ze swej strony oskarż® 
Sejana; Tyberyusz, znając przepastną 
tej kobiety, jej wiary nie daje. Dopiero, f  
Livia powołuje na świadka konającą LuĈ  
nie, która po walce wewnętrznej, niecłhht 
wyzionąć ducha z kłamstwem na usta® >■ 
czego jej wzbrania wiara, przyznaje, że b 
jan winny — Tyberyusz jest przekonany 
zdradzie: gniew jego nie zna granic: P0 ,! 
nawia on zemścić się na Sejanie w spos° 
przykładny. -

Jeżeli już w tej ostatniej scenie trZ 
eiego obrazu, gdzie Livia i Tyberyusz SV  
muszają wyznanie na konającej Lucyh ’ 
autor staje przed nami jako dramaturg wie.̂  
kiego pokroju, to następne dwa akta okazńh 
niepospolity talent jego drainatopisarski 
sceniczny w pełnem świetle.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.
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nowy, postępuje sobie gorzej, niż gdyby był 
odrazu oświadczył sig przeciw wnioskowi. 
Mówca wysnuwa z nieprzyznania wnioskowi 
charakteru nagłości konkluzyg o zgermani- 
zowaniu szkół ludowych, średnich i wyższych,
0 wyzuciu sig wszystkich posłów nie-niemie- 
ckich z idei parlamentarnych. Na nowo za­
czepia Pana Ministra, że nie broni sig pize- 
ciwko ciężkiemu obwinieniu. Ubolewa, że 
lewica (Niemcy-liberały) nie bierze udziału 
w tej dyskusyi; wzywa ją,, żeby głosowała 
za nagłością, bo inaczej okaże sig tylko słu­
żalczą. (Przeciągłe oklaski).

W imiennem głosowaniu odmówiono 
wnioskowi charakteru nagłości 157 głosami 
przeciw 62 głosom. (Słoweńcy z klubu Ho- 
henwarta i kilku innych posłów usunęli sig od
głosowania). “ *

Na porządku dziennym dokończenie 
szczegółowych rozpraw budżetowych Wszyst­
kie końcowe rozdziały budżetu: Etat naj­
wyższej Izby obrachunkowej, Etat emerytur 
Subwencye dla dróg żelaznych i dla towa­
rzystw żeglugi, Dotacye funduszów indemni- 
zaeyjnych i propinacyjnych, Dług publiczny 
Dochody ze sprzedaży części nieruchomego 
mienia skarbowego — uchwalono po wywo­
dach p<s. B i a n k i  n i e  go  o potrzebie dróg 
żelaznych w Dalmacji i pos. S c h l e s i n g e -  
r a  o możności umorzenia długu publicznego 
w 76 latach; poczem uchwalono ustawę fi­
nansową bez dyskusyi.

Następnie przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu:

rządowy projekt noweli do ustawy zd
1 czerwca 1889 o ulgach fiskalnych dla kas 
oszczędności i pożyczkowych;

rządowy projekt ustawy 0 wzajemnem 
między obu częściami Monarchii zwra­
caniu sobie podatku od wódki opodatkowanei 
w jednej, a spożytej w drugiej części Mo­
narchii.

Koniec posiedzenia o godz. 3 8/ 
stępne jutro.  __

(C G X C IX  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ied eń , 26 maja. (Koresmnd  

Ga*. Lw .)  Prezes O h l u m e U / t ^ K '  
siedzenie o godz. 11, min. 15, w o b ecn o śc i

5SS
Loże ! galerye prawie puste.
Od Rządu wniesiono traktat handlowy 

z Rossyą z dnia 18 (6) maja r. 1894 J 
Bunina Ispas, pow. kołomyjskiego pe- 

tycyonuje o wolny pobór solanki ’ P
Na porządku dziennym drugie czytanip 

rządowego projektu ustawy o pożyczce w d

ród® i S f r s j w  -  f S S t o i w i
Komisya h n d ż T  yÓW n{̂ czycieIskicD. -  
przyjął budzetowa w nosi, aby projekt ten

wie gmach<W° / 111 a ,n n zaleca przy budo- 
kowej g i m n a s t y k i  na P°trzeby obowi^ ’

nowefm°o^ia^K^d a u e r  Prosi 0 zbudowanie 
Cn U Slmoazyalnego w Insbruku. 

raz UCbwala Projekt w drugiem i za-
nrzvietn a ,W- ,rzeciem czytaniu, — poczem 
narln osw*adczenie dodatkowe do między­
narodowej umowy z roku 1890, o przewozie

Da drogach żelaznych, 
i ^N astępują obrady nad traktatami o 

andlu i żegludze z Hiszpanią z dnia 8 -go 
grudnia r. 1893.

Sprawozdawca komisyi ekonomicznej, 
u: e‘ R ° z ł o w s k i ,  zagaja obrady wnios- 
chnz ° Przyjęeie traktatu, i wywodem, że 
SJ J  nowym traktacie cła z roku 1880 
możp yZSZOne.’ j e(*nak handel z Hiszpanią 
skae ■0z ,̂w^  > miasto Tryest wiele ży­
tami* K żegluga między T,yestem a por-
i tańszaSZPa^ Ŝ *m  ̂ będzie bardziej ożywiona

l e r  f * aJ posłowie z Tryestu , B u r g s t a l -  
i dziob . a ^ t z ,  przemawiają za traktatem 
spraJLUJ^ P>ailu Ministrowi handlu , tudzież 

zaawey za życzliwość dla Tryestu. 
zba uchwala traktat. 

cva u as^ P ui% z kolei obrady nad konwen- 
e rL n  low^ 2 Rumunią z dnia 21 (9) 
H a ] i l a -ro^u 1893. — Imieniem komisyi p.

p ] ch wnosi, aby traktat ten przyjąć, 
zwan S6̂  P * a s s  wnosi rezolucyę z we- 
nemi' 6? 1 do ^ zlPfu, żeby zapobiegł nielegal- 
„• ' / aworyzowaniu wielkich młynów wę-
Se |f dowożących zboże z Rumunii i 

rbn a wywożących mąkę.
Poseł P o p p e r z radością wita kon- 

encyę) która jest w interesie sąsiedniej 
wiasnie Bukowiny, ale nie zgadza się na re- 
oiucyę komisyi, która wzywa Rząd, aby nie 

zawierał z Rumunią konwencyi weterynaryj­
nej, celem otworzenia granicy dla bydła ru­
muńskiego. Biorąc pochop z rumuńskich, jak 
m °w i, SZykan pasportowyck przeciw żydom 
bukowińskim, mówca uderza na antisemi 
jyzm w Austryi, i zaczepia ostro ks. Deeker- 
ta z Wiednia (nie posła) oraz prawosławnego 
rądcę konsystoryalnego, p. Zurkana z Czer- 
niowiec; uprasza zaś Rząd, aby położył kres
antisemityzmowi.

. . P>°S- J ę d r z e j  o w i c z  w yw odzi, że
ipd°C1f Z onwencya n ie szkodzi rolnictwu, to 
^ Da^ traktat niem iecko rumuński n ie może 
pozostać bez wpływu na ceny zboża, bo

Niemcy będą szerokiem polem odbytu dla 
zboża rumuńskiego, przechodzącego z Ru­
munii do Niemiec przez kraje austryackie 
Co do bydła rumuńskiego, wiele okoliczno 
ści składa się na dowód, że na Bukowinę 
bydło rumuńskie bywa przemycane; mówca 
uprasza przeto Rząd o zarządzenie jaknajsu  
rowszych środków przeciw przemytnictwu 
o ścisłą kontrolę nad ruchem bydła w pasie 
granicznym. Że Rząd nie powinien otworzyć 
granicy dla dowozu bydła rumuńskiego, a 
więc też nie zawierać z Rumunią konwencyi 
weterynaryjnej, tego żąda rezolucya komisyj­
na, i tylko pod tym warunkiem Koło polskie 
głosować będzie za konwencyą handlową 
Wiedeń żąda wprawdzie otworzenia granicy 
dla dowozu bydła rumuńskiego, ale jest to 
interes partykularny, ponad który idzie po­
wszechny interes Państwa. Mówca oświad­
cza się następnie za tern, żeby w miejsce 
konwencyi opartej na zasadzie wzajemnego 
przyznania sobie największych korzyści państw 
trzecich, wstąpił taryfowy traktat handlowy, 
a to z uwzględnieniem rolnictwa. (Brawo 
brawo z ław polskich).

Pos. D e i n e l  oświadcza, że choć nie­
które gałęzie przemysłu, który podczas wojny 
cłowej z Rumunią tyle stracił sił, widzą za­
wód dla siebie w tej konwencyi, to jednak 
poseł głosować będzie za nią, bo lepsza kon 
weneya niż brak uregulowanych stosunków 
handlowych; przemysł oczekuje jednak tra ­
ktatu taryfowego.

Sprawozdawca komisyi pos. H a l l w i c h  
prosi pos. Plassa, aby cofnął swą rezolucyę, 
bo sprawa nielegalnej faworyzacyi wielkich 
młynów węgierskich jest przedmiotem licz­
nych petycyj, z których komisya niezadługo
osobno zda sprawę.

Pos. P l a s s cofa rezolucyę.
Pos. L u e g e r w faktycznem sprosto­

waniu ujmuje się za zaatakowanym przez pos. 
Poppera ks. Deckertem i piętnuje żydów jako 
rozmyślnie ni ztąd ni zowąd wywołujących 
niepokoje i nieporządki, jako zuchwale szar­
piących cześć mężów ehrześciariskieh, nawet 
duchowieństwa chrześciańskiego. Żaden an- 
tisemita nie poważyłby się tak odzywać się 
o rabinie, jak pos. Popper zbezcześcił ks. 
Deckerta i arehimandrytę Zurkana. (Przery­
wający mówcy ustawicznie pos. B l o c h  wy­
wołuje scenę tak burzliwą z wmięszaniem się 
gaieryi, że Prezydent O h l u m e c k y  musiał 
wytknąć mu takie zachowanie się, a przy­
klaskującej pos. Luegerowi gaieryi zagrozić
w y ru g o w an iem ).

Pos. P o p p e r  odpowiada pos. Luege­
rowi, że nie mówił ni ztąd ni zowąd o anti- 
semitach, bo sposobność do tego nastręczyły 
mu pasportowe szykany władz rumuńskich. 
Mówca w replice powtarza w części_ swoje 
twierdzenia. Powiada, że żadnego rabina nie 
pozwoli przyrównać do ks. Deckerta. Oskarża 
hr. Taaffego, że sprzyjał antisemityzrnowi.
( Oklaski z lewicy).

Pos. Z u r k a n  odpiera czyniony mu za­
rzut, iż jest lichwiarzem, jako proste oszczer­
stwo. (Pos. P o p p e r  woła, że on tego nie 
twierdził — głosy oburzenia — i powołuje 
się na bezimienne zaczepki przeciw „wyso­
kiemu duchownemu prawosławnemu" w pe- 
wnem piśm ie; od siebie jednak wymienia 
teraz także pos. Zurkana po nazwisku. — 
Prezydent C h l u m e c k y  zabrania pos. Pop- 
perowi zaczepek osobistych). Mówca odpiera 
inne także zarzuty, a oświadcza, że wcale 
nie jest antisemitą. — Ciągłe przerywanie 
przez pos. Poppera wywołuje nową scenę, bo 
pos. Lueger nie znosi tych uwag, a obie 
strony otrzymują sukurs od lewicy, wzglę­
dnie od antiseinitów.

Nakoniec jednak wrócono do konwencyi 
handlowej z Rumunią i uchwalono ją.

Koniec posiedzenia o godz. 2 72. — 
Następne w poniedziałek.
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Z Petersburga.
(Pogłoski o knowaniach rewolucyjnych. — Ja­
łowa praca. — Plan kolonizacyi pobrzeża czar­
nomorskiego na Kaukazie. — Wychodżtwo na 

Syberyg.)
Zewsząd potwierdzają podaną już przez 

nas wiadomość o wykryciu tajnych knowań 
i aresztowaniu wielu osób. Słychać, że na 
trop tych knowań wpadła pierwsza poJicya 
paryska i zawiadomiła policę petersburską. 
Wedle tego, co donosi Koln. Ztg., spisek 
miał podobno bardzo poważny charakter-, 
był bowiem zwrócony przeciw osobie cara. 
Największą liczbę podejrzanych aresztowano 
w O rle; przeważną część uwięzionych sta­
nowią studenci, między którymi znajduje się 
wielu w młodocianym wieku. Wedle innych 
wersyj spisek, pod nazwą „rewolucyjne sto- 
warzyszenie“, nie miał nic wspólnego z bom­
bami i zamachami, lecz pozostawał w związ­
ku z planami socyalistycznymi.

W żadnem niezawodnie państwie nie 
istnieje tyle komisyj ministeryalnych dla roz­
patrywania najrozmaitszych projektów i po­
mysłów, co w Rossyi. Każdy z wyższych 
urzędników ministeryalnych należy co naj­
mniej do kilku takich komisyj. Mało jednak 
z tych komisyj wychodzi gruntowniej opra-

m*j* 1894.

eowanych projektów ustaw. Wiele z nich 
grzęznie w stosie surowego materyału, na­
gromadzonego w koraisyach, albo przeszedł­
szy długi szereg formalności biurowych, do­
staje się pod dyskusye komitetu ministrów i 
rady państw a; ta  zaś odsyła je napowrót 
odnośnemu ministerstwu] do przejrzenia i 
uzupełnienia, a ministerstwo zwraca z temże 
poleceniem specjalnym komisyom. Z mnó­
stwa projektów, znajdujących się obecnie 
w stadyum obrad komisyjnych, wymieniamy 
niektóre: Przy departamencie handlu i ręko­
dzielnictwa zorganizowano kom isję, która 
ma obmyslec sposoby wywozu za granice 
rossyjskieh produktów gospodarstwa wiej­
skiego, a zarazem zajmie się rozwojem pro- 
dukcyi rolnej i przemysłu rolniczego. Do jej 
składu będą powoływani specjaliści w zakre­
sie gospodarstwa wiejskiego. Przy minister­
stwie spraw wewnętrznych złożono komisję 
w której skład wejdą przedstawiciele kilku 
innych ministerstw, mającą opracować kwe- 
styę reorganizacyi stanu rzemieślniczego. -  
W ministerstwie rolnictwa opracowują^ pro 

jekt utworzenia w sześciu guberniach połu­
dniowych i trzech małoruskich (połtawskiej, 
czernichowskiej i charkowskiej) instytucji 
uczonych ogrodników , obowiązanych do wę 
drówki i dawania rad oraz wskazówek właści 
eielom ziemskim.

Z projektów, które wkrótce mają być 
urzeczywistnione, zanotować należy uchwalo­
ny już przez Radę państwa plan kolonizacyi 
pobrzeża czarnomorskiego na Kaukazie i urzą­
dzenia portu w Poti na temże wybrzeżu. 
Również i w sprawie kolonizacyi zachodniej 
Syberyi, wzdłuż toru kolejowego, poczyniono 
rozległe przygotowania. W tych dniach udają 
się tam z Moskwy partye słuchaczy najwyż­
szego kursu wydziału lekarskiego, którzy 
zajmą stanowiska na drodze, wiodącej od 
Tiumenia do Omska, celem niesienia pomocy 
lekarskiej wychodźcom.

Piszą z Petersburga: Wśród licznych
partyj kolonistów, dążących w b. r. na Sy- 
boryę, znajduje się sporo z Królestwa Pol­
skiego. Obecność >h pomiędzy kolonistami 
jest nowością, dotychczas bowiem Polacy nie 
brali udziału"w wędrówce na Wschód. Fakt 
ten tłómaczą ogłoszonym w r. b. zakazem 
emigrowania do Brazylii. Przed kilkoma dnia­
mi odjechała z Niższego Nowogrodu parostat­
kiem partya wychodźców z gub. radomskiej, 
składająca się z 30 rodzin, wśród których 
było wiele drobnych dzieci i starców. Udała 
się ona do gub. tomskiej, posiada tam bo­
wiem wielu krewnych, osiadłych przed laty. 
W liczbie kolonistów’ najwięcej znajduje się 
włościan i wielu jest takich, którzy emigro­
wali do Brazylii i powrócili ztamtąd rozcza­
rowani.

Lwów, 28 maja.

(§) L u s tra c y a  ro b ó t w odnych. Wsku­
tek interwencyi Wydziału krajowego, popartej 
przez prezesa Koła polskiego p. Zaleskiego, po­
lecił JE. P. Minister rolnictwa telegraficznie 
starszemu radcy budownictwa p. Iszkowskiemu, 
delegowanemu przez Ministerstwo spraw  ̂ we­
wnętrznych do zlustrowania rob<tt melioiacyj- 
nych w kraju, zbadać także rzeki Łomnicę i 
Sołę, których regulacya w myśl uchwalonego 
przez Sejm dnia 13 lutego b. r. programu, ma 
być podjętą z rokiem 1895.

Lustraeyę rzeki Łomnicy przeprowadzi de­
legat ministeryalny przy sposobności inspekcyi 
Dniestru od 31 maja do 2 czerwca. Lustraeyę 
zaś rzeki Soły po ukończeniu inspekcyi Bj11®' 
stru. W lustracyi rzeki Łomnicy wezmą udział. 
delegat Namiestnictwa starszy radca budownie wa 
p. Maciej Moraezewski, w zastępstwie Wydzia u 
krajowego, członek Wydziału krajowego dr. Jo­
zef Wereszczyński i dyrektor krajowego buua 
melioracyjnego p. Andrzej Kędzior.

-  D r. M arynn Sokołowski, prof.
Uniwersytetu Jagiellońskiego i przewodniczący 
komitetu wystawowego zachodniej Galicji dla 
przedmiotów sztuki, przybył do Lwowa, celem 
wzięcia udziału w pracach wystawowych, zwła­
szcza około pawilonu Matejkowskiego i ułożenia 
katalogu obrazów Matejki. Prof. Sokołowski jest 
gościem księcia Marszalka Sanguszki. V tych
dniach przybędą także z Krakowa Jerzy hr. 
Mycielski i Konstanty hr. Przeżdziecki.

-  Staeya telegraficzna połączona 
z istniejącym już c. k. urzędem pocztowym z 
ograniczoną służbą dzienną, otwartą zostanie z 
dniem 1 czerwca r. b. w Brodach na dworcu.

-  S tra ż  O byw atelska. Otrzymujemy 
następujące zawiadomienie: W celu utrzymania 
porządku podczas pobytu Jego ces. i król. Wy­
sokości Najdostojniejszego Arcyksięcia Karola 
Ludwika, który przybywa do Lwowa na uro­
czyste otwarcie Wystawy krajowej, utworzoną 
będzie straż obywatelska.

Zapisywać się należy w sali Rady magi- ̂
stratu (Ratusz I piętro) do czwartku 31 maja ;

i b. r. włącznie; codziennie od 9 — 12  przed i 
J od 3— 6 popołudniu.

Z komendy straży obywatelskiej 
E. Webcrsfeld. Aleksander Getritz.

— Kosmos. Walne zgromadzenie cen­
tralnego Towarzystwa „Kosmos" ku popieraniu 
interesów gmin i osób, dotkniętych klęskami ele- 
mentarnemi, odbędzie się dnia 21 czerwca b. r. 
o godzinie 6 ,s wieczorem w Wiedniu (VII Bez. 
Burgasse, Hotel Hóller). Na tern zgromadzeniu 
przedłożone będzie sprawozdanie z czynności, a 
na porządku obrad będzie także kwestya rozwią­
zania Towarzystwa.

— Z „Echa". Ostateczne rozstrzygnięcie 
konkursu „Echa" odbędzie się we czwartek o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu „Echa" (hotel 
Angielski I piętro), o czem wydział zawiadamia 
panów członków )ury. Na zebraniu tern będą 
wykonane wszystkie konkurujące utwory (w liczbie 
ośmiu), poczem odbędzie się premiowanie.

— Zaręczyny. Dnia 20 b. m. odbyły 
się w Wilnie zaręczyny p. Zofii Sniadeekiej, 
córki ś. p. Andrzeja i Maryi z Wereszczyńskicb, 
z p. Janem Balińskim, synem ś. p. Konstan­
tego i Stefanii z Koskowickich, właścicielem 
Jaszcza pod Wilnem. Narzeczona jest prawnuczką 
słynnej pamięci Jędrzeja Śniadeckiego, z którego 
córirą Zofią ożeniony był dziad narzeczonego, 
historyk Michał Baliński.

We Lwowie odbyły się zaręczyny p. Ma­
ryi Langie, córki p. Tadeusza i Heleny z Woj- 
tarskieb Langów z p. Wiktorem Jurystowskim 
c. i k. kapitanem sztabu generalnego. Liczni 
znajomi i przyjaciele obu rodzin składali serde­
czne życzenia nadobnej narzeczonej, i sympatyczne­
mu narzeczonemu.

— Slllb . W Rudce odbędzie się dnia 
9 czerwca o 4 popołudniu ślub p. Jana Gep­
perta z panną Maryą Siemiginowską, córką p. 
Maryi z Kościszewskich Siemiginowskiej.

— Dla pogorzelców Nowego Sącza
przesłało Towarzystwo bratniej pomocy uczniów 
w. szkoły rolniczej w Dublanach kwotę skład­
kową 3 zł 62 et. na ręce naszej Administracyi, 
która odesłała ją na miejsce przeznaczenia.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antonina Bałutowska, wdowa po ś. p. 
Franciszku, obywatelu tutejszym, w 70 roku 
życia.

W Wiedniu d. 27 b. m. w przejeździe z Mera- 
nu w 47 roku życia na chorobę serca Ignacy Jahl, 
obywatel miasta Lwowa, oraz znany w szerokich 
kołach przemysłowiec i właściciel zakładu fry- 
zyerskiego, który wzorowo prowadził. Zmarły 
cierpiał na serce; celem poratowania zdrowia 
udał się tej zimy do Abbazyi; wracając zacho­
rował w Wiedniu, gdzie na klinice prof, Neus- 
sera życie zakończył. Pozostawia on po sobie 
pamięć prawego, pracowitego i uczciwego czło­
wieka. Śmierć jego osierociła dwoje małych 
dzieci. Zakład dalej istnieć będzie.

Julian Jaworski, profesor gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, umarł w Przemyślu u swej 
rodziny dnia 8 b. in. Urodzony w Nakły w 
Przemyskiem w r. 1847, ukończył nauki w gi- 
muazyum Franciszka Józefa we Lwowie, słu­
chał następnie wykładów na wydziale filozofi­
cznym we Lwowie i Krakowie. Po ukończeniu 
studyów był zastępcą nauczyciela gimn. w Rze­
szowie, Jaśle i Sanoku. Po uzyskaniu kwalifi- 
kacyi nauczycielskiej otrzymał posadę rzeczywi­
stego nauczyciela w Złoczowie, gdzie pełnił obo­
wiązki przez 6 iat, następnie przez krótki czas 
w Jarosławiu, a od r. 1890 w gimnazyum św. 
Anny. Cieszył się wielką sympatyą kolegów i 

uczniów.
— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­

litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 maja. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od gouziny 12 
w południe dnia 26 maja do 12  w południe dnia 

maja b. r . , mieliśmy wiatr zmienny z po­
łudnia, o średniej prędkości 5'4 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(80 procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 11'4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
4-14,9°G., najwyższa 4-19>4°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa - f  7,6°C. dziś w nocy.

W ubiegłych dwu dobach padał chwilami 
deszcz.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. znaj­
dowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
770 do 765 mm. na Islandyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12  w południe 
753 mm.

Prognoza na dobę 29 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około 4-15°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 75 proc.; opad, 
deszcz nieznaczny chwilami.

— Rezygnacya. Burmistrz m. Droho­
bycza, p. Kenofont Ochrymowicz, poseł na Sejm 
krajowy i do Rady państwa, zrezygnował z go­
dności burmistrza, z powodu nieporozumień jakie 
zaszły na ostatniem posiedzeniu Rady m Dro­
hobycza. Burmistrzowi zarzucano, że jako'depu­
towany, nie ma dość czasu zajmować się spra­



wami miasta. Urzędowanie objął tymczasowo 
wiceburmistrz, pan Goldhamer. Deputacya oby­
wateli miasta udała się do p. Ocbrymowicza aby 
cofnął swą rezygnacyę.

— Rzeszów, 27 maja. {Kor. Gaz. Lw .) 
Dnia 20 b. m. dr. Adam Fedorowicz, radca 
Namiestnictwa i starosta w Ezeszowie, zaprosił 
do siebie kilku obywateli, przeważnie ze sfer 
nauczycielskich, na dzień 28 b. m. i przedsta­
wił zebranym myśl gromadnej wycieczki mło­
dzieży szkolnej na Wystawę we Lwowie. Zgro­
madzeni powitali myśl wycieczki z prawdziwem 
uznaniem. Po wymianie zdań w tej sprawie 
wybrano komitet, w’którego skład wchodzą pp.: 
dr. Adam Fedorowicz, jako przewodniczący; ks. 
Stanisław Grryziecki, proboszcz rzeszowski, jako 
skarbnik; Władysław Lercel, dyr. gim n.; 
Eoman Yimpeler, dyr. semin.; Walenty Miller, 
dyr. szkoły ludowej i Józef Szafran, prof. gimn., 
jako sekretarz. Komitet obmyśli środki mate- 
ryalne dla ułatwienia wycieczki uboższej mło­
dzieży i wycieczkę zorganizuje. Dr. A. Fedoro­
wicz dobry zrobił początek, ofiarując na ten cel 
kwotę 10 0  zł.

— Ze Stryja nam donoszą: „Sokół“ tu­
tejszy wziął także częściowy udział w ćwierć- 
wiekowym jubileuszu czerniowieckiej „Czytelni 
Polskiej “, a dzięki staropolskiej uprzejmości ro­
daków bukowińskich, specyalnie redaktora Koła­
kowskiego, wywiózł z tej wycieczki najprzyje­
mniejsze, na długo niezatarte wspomnienia. 
W wolnej chwili odłączyłem się od gromadki 
druhów, aby zajść do mieszkania dawnego dy­
rektora skarbkowskiej sceny p. Barącza, który 
w Czerniowcach urządził sobie stałe leże. Wła­
śnie jednak dowiedziałem się, że p. Barącz zwija 
lada dzień swoje lary i penaty, aby przenieść 
je do Lwowa, gdzie zamierza założyć szkołę 
dramatyczną.

Po powrocie z Czerniowiec zastaliśmy u 
siebie domową uroczystość, a mianowicie poświę­
cenie odbudowanego po pożarze kościoła rz. kat. 
Aktu tego dokonał ks. biskup Puzyna, bratanek 
zamieszkałego tu oddawna ks. Włodzimierza Pu­
zyny. Na przyjęcie dostojnego gościa dekorowano 
miasto bardzo efektownie. W domu rz. kat. pro­
boszcza ks. Ollendra odbył się wielki obiad, w 
którym wzięli udział najwybitniejsi reprezentanci 
obywatelstwa i inteligencyi.

Teatr Winiarskiego, który tu bawił przez 
pewien czas i miał mierne powodzenie, pojechał 
w dalszą wędrówkę. Pomimo, że sam nie bły­
szczał dostatkami, dał kilka przedstawień na 
cele dobroczynne, co zapisujemy z prawdziwem 
uznaniem. — W tutejszej szkole muzycznej, prowa­
dzonej bardzo starannie przez p. Baabową, od­
był się popis muzyczny i wykazał ogółem do­
bre rezultaty. Szkoła ta jest dobrodziejstwem dla 
Stryja, gdyż zaoszczędza koszta wysyłania panienek 
z domu rodzicielskiego do innych miast. Dodać 
trzeba, że córka kierowniczki, panna Ema Baa- 
bówna, znana we Lwowie z estrad koncerto­
wych, kształci się obecnie w Dreźnie u pp. Pa­
schalis Souvestrów i zapowiada podobno bardzo 
piękne nadzieje.

Po rocznem istnieniu upadła tutejsza Ga­
zeta Stryjska. Dotąd mieliśmy dwa organa lo­
kalne. Z pierwszym wystąpił za czasów pobytu 
swego w Stryju prof. Czesław Pieniążek, drugą 
próbę przedsięwziął dr. Józef Bylina. Oba eks­
perymentu zawiodły. {E. II.)

—  Bukowińskie dzieci szkolue mają 
zwiedzić Wystawę krajową we Lwowie. Projekt 
ten — jak donosi czerniowiecka Gazeta Eol­
ska — poruszono w łonie Koła pań, filii Towa­
rzystwa szkoły ludowej w Czerniowcach. We 
Lwowie przyrzekła zająć się dziećmi z Bukowi­
ny pani Arnoldowa Wernerowa. Otrzymają one 
wspólną kwaterę i wikt przez cały czas pobytu. 
Chodzi tylko o koszta podróży do Lwo­
wa. Wycieczka ta proponowaną jest na 17 i 18 
czerwca. W dniach tych przypada uroczystość 
Świąt Zielonych wedle greckiego obrządku, dzieci 
więc nie mają szkoły.

— Celny strzał. W Krakowie zmarł 
w tych dniach inspektor policyi Andrzej Henzler, 
który jako żołnierz w r. 1866 podczas wojny z 
Prusami, odznaczył się nadzwyczaj celnym strza­
łem; wysadził nim w powietrze cały park oblę- 
żniczej artyleryi pruskiej pod Koeniggraetzem. 
Przez strzał ten uniemożliwił bombardowanie 
miasta przez Prusaków. Wdzięczni obywatele 
tego miasta nadali mu za to dyplom honorowego 
obywatela i cenny upominek, a władza wojsko­
wa przyozdobiła pierś jego medalem srebrnym 
zasługi.

— Ze sportu. Wczoraj na torze wiedeń­
skim odbył się wyścig „Derby“, tym razem po­
łączony z nieszczęśliwym wypadkiem. W wyści­
gu biegało 10 koni. W odległości około 1000 
metrów od mety, koń, który był pierwszy, „Fe- 
negyerek“ upadł, a na niego potykając się jeden 
na drugim, runęło 5 koni następnych. W pierw­
szej chwili sądzono, że jeźdźcy się pozabijali i 
między widzami powstał krzyk i trwoga nie do- 
opisania. Na czezęście jeźdźcom nie wiele się 
stało, natomiast koń „Douglas" złamał nogę i 
musiano go na miejscu zastrzelić.

Wynik biegu był następujący: Pierwszy 
przybył do mety Blaskovitsa „Magus" o sześć 
długości; drugihr.Fuerstenberga „Ausmaerker", 
trzeci Pechego „Manon". Totalizator płacił za 5 
9 zł.

—  Defraudacya w wiedeńskiej robo­
tniczej kasie chorych była w tych dniach przed-

miotem rozprawy karnej. W myśl oskarżenia u- 
znani zostali wszyscy oskarżeni za winnych i 
skazani na karę. Edward Epp na 18 miesięcy, 
Fryderyk Bracki 1 rok, Franciszek Soika 8 
miesięcy, a Karol Schuster 5 miesięcy więzienia. 
Jako okoliczności łagodzące przyjęto brak kon­
troli i przyznanie się do winy.
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Z teatru. W przepełnionym teatrze wy­
stąpiła wczoraj po raz trzeci p. Liide w kome 
dyi Bałuckiego p. t. „Flirt". Jakkolwiek rola 
Zofii Płonickiej nie nastręcza większego pola do 
popisu, warszawska artystka umiała jednak zna­
komitą grą wysunąć ją na pierwszy plan i 
zwrócić na nią całą uwagę. Pełna finezyi, ele­
gancka, w miarę lekka, zalotna, a w gruncie 
uczciwa kobieta — zachwycała p. Liide mister- 
nem opracowaniem najdrobniejszych szczegółów — 
oraz tą wrodzoną dystynkcyą, która całej roli na­
daje niewypowiedziany urok. W akcie trzecim, 
melodramatyczną scenę z Murskim, odegrała p. 
Liide z wysoką miarą artystyczną, naturalnie, 
bez patosu. Publiczność z entuzyazmem przyj­
mowała grę warszawskiego gościa.

Sztuka grana była z humorem i werwą. 
Wielkie powodzenie wraz z p. Liide dzielił p. 
Fiszer; utalentowany artysta grał z niezwykłą 
swobodą i ożywieniem.

Pani Liide w sobotę opuszcza nasze mia­
sto; znakomitą artystkę ujrzymy jeszcze tylko 
dwa razy na scenie Skarbkowskiej.

Repertosir teatralny. Dziś, w ponie­
działek, czwarty gościnny występ pani Aleksan­
dry Liide, „Miód kasztelański" komedya w 3 
aktach J. I. Kraszewskiego. Eozpocznie „Lolotau, 
komedya w 1 akcie Meilhaca i Halevy’ego. 
W obydwu sztukach pani Liidowa odegra główne 
i popisowe role. Wieczorem w teatrze letnim 
produkeye Thorna.

Jutro, we wtorek, „Żydówka", wielka 
opera w 5 aktach Halevy’ego. Trzeci gościnny 
występ p. Schlaffenberga.

W teatrze letnim produkeye Thorna.
W przyszły wtorek, 5 b. m., jako w dniu 

otwarcia Wystawy lwowskiej, odbędzie się w tea­
trze hr. Skarbka uroczyste przedstawienie opery 
Moniuszki: „Straszny Dwór" z udziałem p.
Myszugi.

Przedstawieniu teatralne na placu 
Wystawy lwowskiej. Pomiędzy dyrekcyą Wy­
stawy a dyrekcyą teatru hr. Skarbka zawartą zosta­
ła umowa o dawanie widowisk scenicznych na 
placu Wystawy w sali koncertowej. Przedsta­
wienia te, których repertoar składać się będzie 
z wesołych i krótkich utworów dramatycznych, 
nie wymagających wielkiej sceny, rozpoczną się 
już w przyszłym tygodniu a odbywać się będą 
w dniach operowych i gdy sala koncertowa nie 
będzie zajętą przez większe zebrania lub ban­
kiety, jakie niezawodnie przypadną podczas 
zjazdów na Wystawę. Na inauguracyjne przed­
stawienie wybrano „Grube ryby", Michała Ba­
łuckiego i „Bzy kwitną", Zygmunta Przybyl­
skiego. _____

(m) Koncert. Mimo nieco spóźnionej 
pory koncert czwartkowy „Lutni" zgroma­
dził w sali Sokoła liczne grono słuchaczy. Pro­
gram niezbyt długi i dobrze wykonany, złożony 
był wprawdzie przeważnie z rzeczy znanych, 
niemniej jednak z zadowoleniem był przez słu­
chaczy przyjęty. Do najpiękniejszych numerów 
chóralnych zaliczamy trzy chóry męskie śpie­
wane na zakończenie. Chóry mięszane również 
starannie były wypracowane. Zwłaszcza „Chrząszcz 
majowy" Śchrótera, utwór zupełnie lekki w tre­
ści, ale wdzięczny do wykonania.

Bardzo dużo pracy poświęciła z pewno­
ścią „Lutnia" damskim chórom Noskowskiego 
i mięszanemu chórowi Biernackiego „Pieśń wio 
senna“; rzeczy to jednak trudne, przeciążone 
balastem polyfonii, jak na swą treść za wielkim, 
jak na pieśń cokolwiek za wyszukane; w ra­
zach zaś takich, samo dokładne i poprawne wy­
konanie nie wystarcza do wywołania wrażenia. 
Mimo to, p. dyrygent Cetwiński dobrze czyni 
umieszczając utwory takie w programie, jest w 
nich zawsze myśl poważna i dążności artysty­
czne; powinny więc jako utwory naszych kom­
pozytorów spotykać się z krytyką publiczności i 
krytyką fachową, gdyż inaczej do postępu na 
tern polu nie doprowadzimy. Pięknością dźwięku 
chóralnego nadzwyczaj miłe i estetyczne wraże 
nie robił prolog z „Eomea i Julii", chociaż to 
-wrażenie byłoby jeszcze większe, gdyby do sa­
mego istotnego prologu nie był dołączony dalszy 
ciąg chóru (w rodzaju mazurki) świeżo i ładnie 
odśpiewany, ale w charakterze odmienny od 
prologu.

Wdzięczne piosnki Galla i Żeleńskiego 
znalazły w p. Sacku wykonawcę sumiennego i 
szczęśliwego, tern bardzieiej, żejestto rodzaj, który 
najbardziej odpowiada głosowi i talentowi mło­
dego śpiewaka. Zaśpiewane z gustem i prostotą 
zrobiły one wczoraj wrażenie jak najlepsze, i 
będą je robić zawsze większe, niż wszelkie tea­
tralne arye niewłaściwe na estradzie.

Koncert wczorajszy posiadał znakomitego 
akompaniatora w osobie p. Pollaka, który nadto 
uświetnił całą produkcyę efektownem i pełnem 
brawury odegraniem kilku utworów fortepiano­
wych Tausiga i własnych, co oczywiście uwień­
czone zostało zupełnym sukcesem.

W Y S T A W A .
W ydział gospodarczy Wystawy.

Do istniejących już czterech wydziałów 
Wystawy : finansowego, budowlanego, insta­
lacyjnego i publicystycznego, przybył piąty, 
mający nader rozległy i ważny wielce zakres 
działania.

Jestto wydział gospodarczy; pośredni­
czy on niejako pomiędzy dyrekcyą Wystawy, 
a publicznością; ułatwia przyjazd i pobyt w 
mieście naszem w czasie wystawowym, jest 
ciceronem i opiekunem przyjezdnych z kraju 
i zagranicy, dba wreszcie o to, iżby dobra 
sława miasta na punkcie uprzejmości nie 
cierpiała.

Zebranie konstytuujące odbyło się w sali 
głównej Kasy oszczędności; obecni zamia­
nowani przez dyrekcyę Wystawy członkowie 
wydziału p p .: Jan Amborski, Mieczysław Ba­
ranowski, Leon Bratkowski, Władysław Beł­
za, Feliks Bieńkowski, Leopold Baczewski, 
Włodzimierz Buynowski, Ksawery Fiszer, 
Józef Janowski, Jan  Ihnatowicz, Władysław 
Kłosowski, Justyn Lang, Godzimir Mała­
chowski, Romuald Makarewicz, Włodzimierz 
Miśniakiewicz, Teofil Merunowicz, Jakób Pie- 
pes, Ludwik Eamułt, Leon Syroczynski, An­
toni Skotnicki i Włodzimierz Szuchiewicz.

Przewodniczący wydziału mianowany 
przez dyrekcyę Wystawy członek tejże dy- 
rekeyi p. Karol Szajer, zagaił zgromadzenie, 
poczerń sekretarz Wystawy p. Zieliński przed­
stawił regulamin wydziału i zaproponował 
podział na cztery komisye: a) kwaterunko­
wą (zapewnia kwatery na czas krótszy lub 
dłuższy); b) festynową (zajmuje sic urzą­
dzaniem festynów, bankietów, w ogóle "wszyst­
kich uroczystości na placu wystawowym);'
c) przyjęć (witanie i oprowadzanie wybitnych 
osobistości dla zwiedzania Wystawy przyby­
łych, oraz gremialnych wycieczek); d) kole­
jową (organizowanie pociągów spacerowych 
w całym kraju i obmyślanie sposobów agi­
tacyjnych dla zwiedzenia Wystawy).

Na czele komisyi kwaterunkowej sta­
nął p. Buynowski, który uawiasem mówiąc 
już od dwóch miesięcy z uznania godną, gor­
liwością piastuje urząd kwatermistrza; na 
czele komisyi festynowej pp. Fiszer i Mi- 
śniakinwiez; komisyi przyjęć pp. Małachow­
ski i Baczewski; wreszcie kolejowej pp. Kło­
sowski i Eamułt.

Wszczęła się długa i ożywiona dyslcu- 
sya. Zabierali głos pp. Marchwicki, Am bor­
ski, Bełza, Buynowski, Fiszer, Małachowski, 
Merunowicz, Piepes, Eamułt, Syroczyński i 
Zieliński. Powzięto też sporo doniosłych, 
zmierzających do uświetnienia rzeczy uchwał.

Między innemi postanowiono, iż począ­
wszy od bieżącego tygodnia wszystkie ko­
misye uważają się w pennanencyi i odbywa­
ją codziennie konfereneye, celem obmyślenia 
dalszego planu i zapewnienia narodowemu 
naszemu przedsięwzięciu rzetelnego powo­
dzenia.

Biura wydziału gospodarczego pomie­
szczone zostały w kasynie MieŚjkiem. Wszel­
kich informacyj udzielać będzie znajdujący 
się tam każdej chwili sekretarz wydziału. 
Tu też można zgłaszać mieszkania prywatne, 
których liczba, jak obecnie, dochodzi już ty­
siąca.

Jesteśmy przekonani, iż wybór dyrek- 
cyi był trafny, i że wszyscy członkowie no­
wego wydziału, jak na dobrych obywateli 
kraju i synów drogiego nam miasta przysta­
ło, wywiążą się najzaszczytniej z poruczone- 
go im zadania !

Rada miasta Lwowa.
{Sprawozdanie dr. Gerstmanna jako delegata 

do liady szkolnej krajowej).
(Dokończenie).

P. Soleski uczynił zarzut, że wprowa­
dzono już we wrześniu 1893 nowy plan nau­
kowy, pomimo, że nie wszystkie książki były 
już gotowe.

Owoż w wykazie książek przepisanych 
zabrakło istotnie 3 książek dla kia klasy 5 
i 6-tej, ale książki te są już w druku. Poró­
wnajmy zaś z tem stan, jaki był w r. 1783, 
kiedy wiekopomna komisya edukacyjna wy­
dała nowy plan lekcyjny. Do jego wykona­
nia potrzeba było 46 książek, a wydano ich 
tylko 24; zabrakło więc 22 książek, mimo 
to, że istniało osobne „Towarzystwo dla ksiąg 
elementarnych", rozporządzające wielkiemi 
sumami, które hojne wyznaczało nagrody 
konkursowe za napisanie podręczników szkol­
nych, — a przecież komisya edukacyjna mi­
mo braku prawie połowy potrzebnych ksią­

żek, nie wstrzymała się od ogłoszenia no­
wego planu lekcyjnego dla szkół wojewódz­
kich sześcioklasowyeli i o ile mi wiadomo, 
nikt jej dotychczas w Polsce nie uczynił za­
rzutu, jaki p. Soleski robi Eadzie szkolnej 
krajowej, t. j. zarzutu zbytniego pospiechu.

Już zgoła niezrozumiałym dla mnie jest 
zarzut p. Soleskiego, że podział szkół na 
miejskie i wiejskie jest zły, bo uniemożliwia 
dzieciom ze szkół wiejskich przechodzić do 
szkół średnich. Ależ organizacya szkół lu­
dowych jednolita na wsi i w miastach, jak 
jej p. Soleski żąda, byłaby sprzeczną z usta­
wą państwową z r. 1869, która wyraźnie o- 
rzeka, że szkoła ludowa nie jest służebnicą 
szkoły średniej, sprzeczną z ustawą krajo­
wą z r. 1885, sprzeczną z zapatrywaniem 
Sejmu krajowego, Towarzystwa pedagogiczne-] 
go i całego świata pedagogicznego, a conaj 
ważniejsza, zupełnie sprzeczną z najżywo­
tniejszym interesem kraju naszego. Senty­
mentalny frazes o „równej kwalifikacyi manij 
ki wiejskiej i miejskiej" zgoła niczego tu nie 
dowodzi.

W ostatnim roku było w szkołach lu­
dowych 563.000 dzieci, a z nich do pierw­
szej klasy szkół średnich przeszło 3.000; 
dostarczyły zaś tych 3000 parwistów nasze 
szkoły typu miejskiego. Cyfry powyższe są wy­
mowne. Więc dlatego, że na 100 uczniów 
szkół wiejskich może 1 zapragnie kiedyś 
przejść do szkoły średniej, należy 99 karmić 
gramatyką i językiem niemieckim? Taka or­
ganizacya szkół byłaby poprostu monstrual­
ną. — A jakże sobie szanowny oponent wy­
obraża, żeby jeden nauczyciel uczący na wsi 
w jednej izbie razem dziatwę z 6 rozmai­
tych lat nauki, mógł osiągnąć ten sam re­
zultat, jaki da się osiągnąć w szkole miej­
skiej, gdzie każdy rok nauki jest osob ym 
stopniem nauki i gdzie 6 nauczycieli w i o- 
drębnych izbach szkolnych udzielają tej -li­
ki ? Szkoły zaś czteroklasowe niższegw ty­
py będą przygotowywały do szkół śreąnich 
i nadal, lecz dopiero po 6 latach naukji; a 
szkoły miejskiego typu sprostają temu zada­
niu już po 4 latach nauki.

To też Eada szkclna krajowa spokoj­
nie może znieść niezadowolenie prof. Pole­
skiego z nowej organizacyi naszych szkył lu­
dowych i pocieszyć się tera, że zrobił to, 
czego ustawa krajowa wymagała, że uzy­
skała uznanie i aprobatę Sejmu krajowe­
go i że na szczęście zapatrywanie takie, jak 
je tu wygłosił prof. Soleski jest zupełnie o- 
dosobnione i całkiem indywidualne.

W końcu niech mi będzie wolno ode­
przeć z całą stanowczością zarzut, jaki mi 
prof. Soleski uczynił, że na początku bieżą­
cego roku szkolnego robiłem trudności w 
przyjmowaniu uczniów do I klasy szkoły re­
alnej i że wyższa władza musiała na rzecz 
pokrzywdzonych interweniować. W  całem 
tern twierdzeniu nie ma ani słowa prawdy, 
a udowodnię^ to faktami i cyframi.

Zapisami do I klasy w szkole realnej 
nie trudni się dyrektor, tylko przewodniczą­
cy komisyi egzaminacyjnej, przez Eadę szkol­
ną krajową mianowanej. — Obaj przewodniczą­
cy komisyi przyjmują zgłoszenia się rodzi­
ców i opiekunów, i załatwiają wszelkie for­
malności zapisu, który się nie odbywa 
w kancelaryi dyrekeyjnej; a dyrektor z ro­
dzicami i z uczniami , zgłaszającymi się do 
1 ej klasy, wcale się nie styka aż do ukoń­
czenia egzaminu wstępnego, gdyż ma w tym 
czasie inne zajęcia, wymagające jego ciągłej 
obecności w kancelaryi dyrekeyjnej.

O tera zarządzeniu , które się już od 
kilku lat praktykuje , pan Soleski, jako pro­
fesor szkoły realnej, miał możność, a ponie­
kąd nawet obowiązek, się poinformować, -y 
nie mogę więc zrozumieć dlaczego twierdził 
to, co jest absolutnie nieprawdziwera. A te­
raz jeszcze przytoczę cyfry, które wprost 
zaprzeczają temu, co p. Soleski mówił o za­
pisach do I-ej klasy w tutejszej szkole re­
alnej.

W r. szkolnym 1893 w  klasie I. w sz y s t­
kich szkół średnich w Galicyi było 3056 
uczniów, a w 1894 r. 3224, zwiększyła się 
więc liczba o 174.

W I. klasie wszystkich szkół r e a l n y c h  
było w r. 1893 uczniów 287, a w r. szk. 
1894 jest ich 328, zwiększyła się więc 1>CZ' 
ba o 41. W lwowskiej szkole realnej spe'  
cyalnie zwiększyła się liczba uczniów I. ki®' 
sy o 1 J. prc.

Te cyfry są najdobitniejszą odpowie' 
dzią na zupełnie bezpodstawny i chyba na 
urojeniu oparty zarzut, że dyrekcyą tej s z k o ­
ły utrudniała przyjęcie uczniów do pierwszej 
klasy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Izby handlowej i  p r z e m y s ł o w e j ;

III posiedzenie plenarne odbędzie się dzi« 
w- poniedziałek, dnia 28 maja b. r , o god*1' 
nie 6 wieczór w lokalnościach Izby, w real­
ności 1. 10 plac Halicki. Na porządku dzień' 
nym między innemi sprawa założenia wy* 
szych szkół handlowych kosztem Państ^9’



tudzież sprawa ustanowienia technicznej Ra­
dy przybocznej dla ustawodawstwa i poda­
tku koasumcyjnego.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  rozpoczął w sobotę rano 

i inspekcyę szczegółową wiedeńskiej załogi. 
Ośmdziesiąty pierwszy pułk piechoty stanął 
o godzinie pół do 7 rano na Praterze przy­
gotowany do wymarszu. W głównej alei o- 

• ezekiwali przybycia M onarchy: Najd. Ar- 
' eyksiąięta Albrecht, Rainer, w. ks. Luksem­

burski, generalicya, wielu sztabowych i wyż­
szych oficerów, oficerowie obcych państw.
W obecności Najjaśniejszego Pana wojska 
rozpoczęły ćwiczenia szczegółowe. Monarcha 
wyraził Najwyższe zadowolenie z postawy i 
ruchów wojsk.

N a j j .  P a n  odbędzie jutro rano, we 
wtorek inspekcję drugich batalionów bo- 
'śniacko-hercogowińskich pułków piechoty nr. 
1, 2 i 4.

Najd. Areyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przyjął przedwczoraj na posłuchaniu między 
innym i: Prezesa gabinetu ks. Windisch- 
Graetza, ambasadora niemieckiego hr. Eulen- 
burga i posła holenderskiego Jonkher van 
der Hoevena.
'i
■* Protektor międzynarodowej wystawy 

■ztuki w Wiedniu, Najd. Arcyksiążę Karol 
Ludwik, dokonał w sobotę rozdania nagród 
premiowanym artystom w obecności Pana 
Ministra oświaty, dr. Stanisława Madeyskiego, 
tólku czkonków ciała dyplomatycznego, oraz 
"igranicznych i krajowych artystów. W imię

nagrodzonych artystów dziękował ma- 
1. i. wiedeński Schmid, kończąc przemówie- 
n swoje entuzyastycznie przyjętym okrzy­
kom  na cześć Najjaśniejszego Pana.

Z Petersburga donoszą, że na wielkich 
manewrach, jakie mają się odbyć w roku bie­
żącym pod Smoleńskiem,- armią północą do­
wodzić będzie generał Ganecki, szef okręgu 
wojskowego w Wilnie, zaś armią południo­
wą generał Kastanda, szef okręgu wojskowe­
go w Moskwie.

Wkrótce ma być wniesiony w rossyjskiej 
Radzie państwa projekt ustawy, według któ­
rej wszystkie sprawy finlandzkie, mające o- 
gólno-państwowe znaczenie, będą na przy­
szłość rozstrzygane zatwierdzonem pizez ca­
ra orzeczeniem Rady państwa, po poprze- 
dniem wyrażeniu opinii w tych kwestyach 
przez finlandzki senat i Sejm krajowy.

Zebranie bułgarskiego synodu odroczo­
ne zostało — j ak donoszą z Sofii z po­
wodu nieobecności dwóch członków na kil­
ka dni. _______

Na mocy Najwyższego pastanowienia z 
d.ńa 4 b. m. podwyższoną będzie od 1 
stycznia 1895 liczba adjutowanych posad 
anskultantów sądowych we wschodniej Ga- 
lieyi z 85 na 8 8 , w zachodniej Galicyi ze 
150 na 1.58, na Bukowinie z 23 na 24.

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Rzymu, iż w allokucyi, jaką Papież wygło­
sił przy sposobności ostatniego konsystorza, 
znajdował się także ustęp, zawierający za­
żalenie przeciw trwałemu oporowi rządu wło­
skiego co do udzielenia exequatur mian.owa- 
n y n fn a  poprzednich konsystorzach biskupom 
włoskim W ostatnej jednak chwili Ojciec 
św zdecydował się usunąć ten ustęp ze swej 
allokucyi a to w skutek tego, że na nowo 
nawiązano poufne rokowania między rządem 
włoskim a Watykanem w celu uregulowania 
tej sprawy. R ^  włoski jako warunek u- 
dzielenią exequatur wszystkim biskupom sta­
wia żądanie, aby Watykan uznał prawo pa­
tronatu rządu boskiego co do arcybiskup- 
stwa w Wenecyi. Według Poht. Corr. me 
jest rZeczą wykluczoną, iż Watykan zgodzi 
się na pewien kompromis w tej sprawie.

W Pol Corr. czytamy: W edług do­
niesienia, jakie odbieramy z Rzymu ma tam 

, w najbliższych dniach przybyć deputacya z 
Galicyi aby Papieżowi wyrazie w imieniu 
Pniaków żyjących pod panowaniem Austryi, 
nodzieke’ za'encyklikę Ojca św. do biskupów 
nolskich Prawdopodobnie myśli tu sprawo­
zdawca P o l Corr. o tej deputacyi, która -  
iak to donosiliśmy -  odjechała przed kilku 
dniami do Rzymu, aby wziąć udział także 
w uroczystości 100  rocznicy urodzin ś. p. 
Papieża Piusa IX.

Wracając do przesilenia, to według o- r 
statnich wiadomości z niejaką pewnością li-j 
czą teraz w Paryżu na to, iż ostatecznie 
przyjdzie do skutku gabinet p. Dupuy; — 
Brisson, Bourgeois i Peytral zrzekli się bo­
wiem powierzonej im misyi utworzenia ga­
binetu. Byłoby rzeczą bezpożyteczną wymie­
niać rozmaitych kandydatów do tek w ewen­
tualnym gabinecie p. Dupuy; pewną nato­
miast jest rzeczą, iż nastąpi teraz stanowczy 
zwrot na lewo. Załatwienia obecnego przesi­
lenia nie spodziewają się przed upływem 
dnia dzisiejszego; raz dla tego, iż na wczo­
raj przypadało święto komunardów, do któ­
rego silna dłoń Casimir-Periera była jeszcze 
potrzebną, — powtóre dla tego, iż dzisiaj 
ma się odbyć pierwsze po nastaniu przesile­
nia posiedzenie Izby deputowanych, które 
zapewne dostarczy wskazówek, w jaki sposób 
przesilenie ma być rozwiązane.

Gdyby wszystkie inne sposoby wyjścia 
z sytuacji okazały się nieprzydatnym i, na­
tenczas będzie utworzony gabinet czysto u- 
rzędniczy, a p. Carnot w orędziu do parla­
mentu wyłuszczy powody tego kroku i —■ 
jak mówią pogłoski — oznajmi , że nie bę­
dzie kandydował przy listopadowych wybo­
rach na krzesło prezydenta rzeczypospolitej. 
Według tych pogłosek, Carnot miał już wy­
nająć prywatne pomieszkanie przy Avenue 
de 1’ Alma w Paryżu; w domu jednakowoż, 
który wskazują, odmawiają wszelkich wyja­
śnień.Gdyby p. Dupuy został prezesem mini­
strów, następcą jego w godności prezydenta 
Izby deputowanych byłby prawdopodobnie p. 
C asim ir-Perier, z którym się już raz pomie-
n iał o to stanowisko.

W Paryżu otwarty został wśród zu­
pełnego porządku kongres robotników kole­
jowych. W obradach biorą udział nieliczni
delegaci.

ciw 28 wniosek, niespodziewanie postawiony 
przez republikańskiego senatora T elm era, a 
domagający się uchylenia bilu taryfowego. 
Senatorów sprowadzono czemprędzej na salę; 
głosowanie odbyło się wśród wielkiego wzbu­
rzenia. ____

Izba dep. przystąpi dzisiaj do obrad 
na.l nowelą do ustawy prasowej. W kołach 
parlamentarnych przypuszczają, iż powiedzie 
się ten przedmiot załatwić na dwóch posie­
dzeniach. Najbliższe posiedzenie Izby panów 
odbędzie się jutro, we wtorek.

Koło polskie przeprowadziło na w cm 
rajszem zebraniu dyskusję nad nowelą «o 
ustąwj prasowej, poczem dokonało wyboi 
członków do Delegacji. Wybrani zostali pp-- 
Zaleski, Chrzanowski, P o p o w s k i ,  8 zczepano
ski, Hompesz, Henzel i Barwmski. Zastępc (jpozycya „a niejeden
mi p p .: Wi. Gniewosz i K. Abr.hnmow.cz. | g j  ,  ^  I M g W  jm

Wywołane dobrowolnem ustąpieniem 
Mundelli częściowe przesilenie w gabinecie 
angielskim, zostało już załatw ione, opróżnio­
ną bowiem z powodu dymisji Mundelii tekę 
ministra handlu , objął dotychczasowy kan­
clerz księstwa Lancaster, Jam es Bryce. 
Bryce urodził się w Belfast w roku 1838. 
W roku 1870 został mianowany profesorem 
prawa cywilnego w Uniwersytecie oksfordz- 
kim. Swoją działalność polityczną rozpoczął 
zaledwie w r. 1880, jako członek partyi 
liberalnej. Jako Irlandczyk z urodzenia, 
Bryce interesował się bardzo sprawą swojej 
ojczyzny. Uchodzi on za jednego z najgoręt­
szych obecnie rzeczników gladstoriskiego Ho- 
me-rule, i powołanie go przez Rosebery’e- 
go na stanowisko ministra jest powszechnie 
uważane ze rodzaj manifestacyi ze strony 
dzisiejszego prem iera, która winna wskazać, 
że gabinet nie zrzeka się bynajmniej swoich 
zamiarów względem Irlandyi, i że dalej my­
śli w tej mierze trzymać się tradycyj, jakie 

■ - Podczas swej

W Izbie włoskiej toczy się od pierw­
szych dni minionego tygodnia długa, a nu- 

i1 dna djskusya na temat reformy finansowej.
Na liście 91 mówców, którzy zapisali się do 
głosu, jest wiele nazwisk nic niemówiąeych; 
to też często się zdarza, iż mówcy ci wygła- 

! szają swe przemowy — w obne pustych ła ­
wek. Zresztą wszyscy dobrze wiedzą o tein, 
iż mowy ich nie zmienią sytuacji, chociaż 
skierowane są przeciw reformie i rządowi. sn w mip
Wiele dzienników włoskich twierdzi oddawna, przekazał u stęp u jąc / Gladstone“  Podczas swej
ze opozycja nie jest zwrócona przeciw pre- parlamentarnej działalności Bryce wykazał
zesowi gabinetu Cnspi emu lecz tylko prze- -  ^ ” L * n ia  się sprawą
ciw ministrowi p. Sonnmo, który jest autorem r ^
programu. Opozycya gotowa jest wejść w u- 

. ,• aje na niejeden

■ Zgromadzenie wszystkich izraelickich 
„ i n ^yznaniowych obu narodowości Czech 

f .'*? onegdaj w Pradze, obchodzić 50 
1'roileusz Rządów Najj. Pana uroczy- 

kornimi ,6m  k°łdu. Zgromadzenie wybrało
przygotowawczy-

W Wegrzech z niezmiernem "
wyczekują dalszego rozwoju * f 3 amen- 
położenia,jwytworzonego ostatnim P' je w
tarnymi wypadkami. Ogóhie jest • za_ 
Budapeszcie, że ostateczna decj y , nc-yi 
padła jeszcze i teraz, po dłuższej ® ^pana 
prezesa gabinetu dr. Wekerlego u ,
Na tej audyencyi jak  się dowiaduj _
poster Corresp., przedłożył Koronie di. 
kerle propozycye co do sposobu /w J . 
żnaby zapewnie w Izbie magnamw pi y i |  
projektu ustawy o ślubach cywnnycn. 
pozyeye te wymagają — jak się to sa 
zumie — pewnych przygotowań i dla s  
też nie da się powiedzieć nie p°zyty\vneg 
chwilowym stanie rzeczy. Pre“ \ , r §act!.„mid r. Wekerle, n a  P P .  M in is tra m i

kłady z rząaem i __Ł
środek, przez ministerstwo proponowany, je ­
dnak pod warunkiem, jeżeli Sonnino ustąpi. 
Od Crispiego zależy zatem decyzya; ale Ori- 
spi nie złożył jeszcze dotąd wyczekiwanych 
z niecierpliwością oświadczeń swoich. Zre­
sztą żaden z mówców dotychczasowych, — a 
wszyscy byli przeciw projektom —  nie przed­
stawił konkretnego projektu przeciwnego pro­
jektom rządowym; wszyscy zadowalają się 
tern, iż wychodzą za stanowiska czysto ne­
gatywnego

W sprawie przesilenia gabinetowego 
donoszą z Paryża, że powołany do prezy­
denta rzeczypospolitej prezydent Izby deput. 
p. Dupuy przemawiał za zrobieniem próby 
z gabinetem wyłącznie radykalnym i przy­
rzekł swą pomoc w rokowaniach ze stron­
nictwem radykalnem. Sam Dupuy wzbraniał 
się objąć misyi utworzenia gabinetu, ale i 
Bourgeois, pomimo usilnych nalegań Carnota, 
nie chce się podjąć tej misyi, powołując się 
na ostatnią nieprzychylną radykalnym uchwałę 
umiarkowanych republikanów. W stręt przy­
wódców poszczególnych stronnictw do obję­
cia władzy tłómaczy się po części także fak­
tem, że nowy gabinet będzie musiał ustąpić 

* «/v cohraniii sie kon-

pa-ribŁiueuLłiruej ,
też bardzo wiele zainteresowania się SP 7
reformy wyższej oświaty , obroną w a- e
literackiej, i wreszcie reformą stypen .
Jest on autorem paru bardzo cennyc pią , 
w tej liczbie warto przedewszystkiem wy i 
nić: „Dwa stulecia historyi irlandzkiej » 
„Ustrój państwowy amerykański". Pia,c •
też w zakresie prawa handlowego.Nas vP 
wydał opisy swoich podróży. Op1 5 ^  ^  
przezeń miejsce kanclerza księstwa Uf "
ster zająć ma lord Tweedmouth. G y
sekretarz dla spraw irlandzkich, j 0  j
ley, miał przed kilkoma dniami mowę p 
swoimi wyborcami w Newcastle naa y ,
w której znowu złożył uroczyste wyzn 
na korzyść Home-rule, i oświadczył, ze 
mowa rządu i wystawienie tej ®Pra^ y f,, 
pierwszy plan doprowadziłyby do upa 
gabinetu i rozbicia dzisiejszej partyi ud -
nej. Lord Rosebery wygłosił zn0,ŵ } •
mowy w Birmingham, zapomocą kt°rycu ,
łował umocnić zachwiane obecnie stano

W iedeń, 28 maja. Książę Alfred sasko- 
koburski przybył tu wczoraj zrana o godzi­
nie 6  minut 45. Na dworcu kolejowym, 
gdzie była ustawiona kompania honorowa, 
powitali księcia Alfreda Najj. P an , wszyscy 
bawiący w Wiedniu Najd. Arcyksiążęta, da­
lej książęta Filip koburski, August Leopold 
koburski i ambasador angielski.

Karlsburg (Białogród siedmiogrodzki),
28 maja. Dwaj oskarżeni, a uwolnieni w pro­
cesie rumuńskim Rubin i Paticiu, powrócili 
tu wczoraj z Koloszwaru. Na dworcu kolejo­
wym oczekiwały ich tłumy publiczności, która 
odprowadziła przybyłych wśród wielkiej 
wrzawy do mieszkania. Tłumy nie dawały 
posłuchu kilkakrotnym wezwaniom policyi i 
żandarmeryi do rozejścia się, skutkiem czego 
cztery osoby aresztowano Dopiero zawezwa­
ne wojsko przywróciło spokój.

W enecya , 28 maja. Eskadra angielska
przybyła tu wczoraj.

llz y m , 28 maja. Pod koniec ostatniego 
posiedzenia Izby deputowanych wystosował 
deput. Imbriani do prezydenta ministrów 
Crispiego i ministra spraw zewnętrznych 
Blanca, interpelacyę, czy zamierzają podjąć 
akcyę w celu zawarowania praw narodowo­
ści romańskich w Austro-Węgrzech, rzekomo 
uciskanych. Crispi oświadczył, i e  na tę  in ­
terpelacyę odpowiedzieć nie może. Na to od­
parł Imbriani, że jęk boleści ueiśniętych do­
chodzi z Kolaszwaru, i wywodził dalej, że z 
parlamentu włoskiego powinien wyjść wznio­
sły protest, oraz słowa sympatyi na rzecz 
ludów, walczących o swą niezawisłość.

Prezes Izby wykazał, że skoro Crispi 
na interpelacyę odpowiedzieć nie może, to 
Imbriani także nie może szerzej motywować 
swej iuterpelacyi — i na tem posiedzenie
zamknięto.

Petersburg, 28 maja. W  „Zbiorze 
praw" ogłoszono ukaz z dnia 26 maja, mo­
cą którego wszelkie ‘sprawy , tyczące się za­
rządu cywilnymi urzędami państwa, przecho­
dzą pod bezpośredni kierunek i nadzór cara. 
Załatwianie tych spraw koncentruje się we 
własnej kancelaryi cara, gdzie utworzony zo­
stał specjalny wydział inspektorski, który 
istniał już za cara Mikołaja. Komitet „przed­
stawiania do nagród" przekształcony zostaje 
na „komitet służby urzędników władz cywil­
nych i nagród". Komitet ten pośredniczy 
między wydziałem inspektorskim a samym 
carem. Żaden urzędnik władz cywilnych nie 
ma się uważać za mianowanego lub uwolnio­
nego od służby, dopóki nie nastąpi odpo­
wiedni rozkaz cara. Przepisy te wchodzą 
w wykonanie od d 1 listopada r. b. a od­
bierają ministrom i gubernatorom prawo 
mianowania lub dymisjonowania podwła­
dnych urzędników

Londyn, 28 maja. Times omawiając 
w relacyi z Petersburga ukaz cara z dnia 
26 b. m. (porów, wyżej — depeszę z Peters­
burga P. B .) — donosi, iż ministrowie ros- 
syjscy uważają zarządzenia te, odejmujące im 
i gubernatorom prawo mianowania lub od­
dalania urzędników, za wotum nieufności dla 
siebie i wyrazili zamiar podania się do dy- 
misyi.

C lia rlc ro i, 28 maja. W jednym z szy­
bów w kopalniach węgla pod Anderlues n a ­
stąpiła eksplozya gazu piorunującego. Sześciu 
robotników poniosło śmierć.

hr f r j r  r ’ k°nferencyi z PP. Ministrami
dr di Tm> generałem Krieghammerem i tein, że nowy gawuc* _

• Renerem , wyjechał w sobotę wieczorem w grudniu, ponieważ po zebraniu się kon-'  ’ gre.su, wybierającego prezydenta rzeczypospo- 
■ • • ■ sjfi do dymisyi.

w Iowa erem > wyjechał w sobotę wieczorem 
Dworu rZiyst^ ie węgierskiego Ministra Najw. 
BndGr»a„ ir ‘ VU(łwika Tiszy, z powrotem do 
dnia l -Ẑ U' ’ Przybędzie ponownie do Wie- 
konanipIS-^ ^  i utro-. Panuje ogólne prze 
cyw ilni iU rozsti'zjgnięcie w sprawie ślubów
miętności Ę;paStttPi d-0piero wtedy’ gdy na‘
dzie do nr, '?Sp.oko^> a dalej, że me przyj- 

przesilenia gabinetowego.

lam enm ^ -^ k n rz e  ściślejszym posła do par- 
złntnwomniem*eckiego w okręgu człtichowsko- 
dzyński kandydat polski Prą-
watvsta 7 )  f°.®ciborza 6055 głosów, konser-
bór Hilffo d ttgendorff 8 1 2 0  Sios^ w- WU 
znanym i w ° ' upew niony, chociaż nie- 

T J st jeszcze wynik wyboru z 4 gmin.

gre.SU, WyDJeia,jąv;cftu ____
litej, każdy gabinet podaje się do dymisyi 
Dzienniki francuskie podają następujący szcze 
gól genezy obecnego przesilenia: Wtorkowe 
posiedzenie Izby deputowanych poprzedziły 
obrady komisyi cłowej, na której odczytano 
depeszę Agencyi Haoasa, zawierającą kate­
goryczne oświadczenie austryackiego P. Mi­
nistra handlu, hr. Wurmbranda, że wina do­
wożone z Francyi nie otrzymają żadnych ulg 
cłowych. Wiadomość ta wywołała silne obu­
rzenie pomiędzy grupą deputowanych, repre­
zentującą interesa francuskich producentów 
wina. Deputowani ci skorzystali z pierwszej 
sposobności do obalenia p. Casimir-Periera. 
Grupa ta  domagać się będzie od nowego mi­
nistra spraw zagranicznych energicznej obro­
ny krajowej produkcyi wina

”   2 -  - J .

umocnić zachwiane obecnie 
gabinetu. _____ ___

Biuro Reutera otrzymuje wiadomość 
przez Aukland z Samoa, pod datą i  ••
Znaczny oddział wojsk rządowych sto 
przeciw wojska powstańców w Atua, w j 
scu, gdzie w roku 1888 stoczona była P j 
czka. Starcie zdaje się być nieuniknione.
Król Maiietoa wyznaczył partyi Aana o 
b. m. termin do poddania się; w Prze<̂ ' 
wnym razie szczep Savaii i częsc szczep 
Tuamasaga uderzy na partyę Aana. — a n ­
gielski okręt wojenny „Curacao1 i k izyzo 
wniki niemieckie: „Bussard" i „Palkę znaj­
dowały się dnia 17 b. m. w A p ia ,  oczekując 
instrukcyi. Powstańcy zajęli wyzywające sta­
nowisko. „ . ,

Biuro Reutera donosi z Port Baici. 
W skutek strejku roznosicieli węgla, tai o- 
wanie zapasów węgla na statki odbywa^ się 
nader powoli. Na niektórych statkach użyto 
do znoszenia węgli załogę. Ponieważ z^cbo" 
dzi obawa rozruchów , angielski statek 
„Fearles" stoi w wojennem pogotowiu.

Senat kongresu Stanów Zjednoczonych j 
Ameryki północnej odrzucił 38 głosami prze-

T elegra fow an y  ku rs w ied eń sk i.
W iedeń, 28 maja 1894 r. godz. 2, 

minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 65 20, Węgierskie akcye kredytowe 
434 25, Akcye anglo - austryackie 151-—, 
Akcye banku Union 258 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 2 l6  -(—, Akcye kolei 
Północnej 306 '—, Akcye kolei Południowej 
100-35, Losy tureckie 63 30, Akcye kolei pań­
stwowej 33875, Akcye kolei Lwowsfco-Czer- 
niowieekiej 277 — , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96‘80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-—, Akcye tytoniowe 217-— , 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 96-80, 
Akcye kolei Elbetal 262-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 247-75, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-45, Akcye banku związko­
wego 126-— , Rubel papierowy 1-84-75, W ę­
gierska renta papierowa 9510, Usposobie­
nie spokojne.

Q4pomedzi*lny redaktor: Adam Kreohowlecitl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Poe P 0 e i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6’01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 11-11 7-31

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5-26 — 7-3!
Z Muszyny - Kryniey Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. T ar­
od ł/« do włącznie 81/8 — — 936 — — nów lub Rzeszów . — 10 46 — — 7 3

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od Va do włącznie 31/h)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — -- 5-26 — —
J5/a do włącznie 15/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Kryniey

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — -- —■ 7-46 —
Stryj ..................... — — 910 12-46 — Do Nadbrzezia i  Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 _ —
brzega ..................... — — —. 6 4 6 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6 44 3-20 10-16 10-56 —
dów (na dw główny) 2-48 10-05 946 6 21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6'58 3.32 10-40 11 23 —
dów (na dw. Podzam.) 234 9 4 9 9 21 5-55 Do Suezawy . . . . 6 51 — 10-51 3-31 11-06

Z Snezawy . . ’ . 1016 — 813 1-03 711 Do Czortkowa przez Ha-
Z Kimpolunga . . . 10-16 — 813 — — liez . . . . . -- — — 3 31 —
Z Radowi ee . . . . 10-16 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . . . 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • _. iO-16 — — — 711 kopalni ..................... — — 10-51 — !i.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-51 — — — —

kopalni . . . •_ 1016 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . 6 51 — — —

licz .......................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . 6-51 — 10-51 — il 06
Z Czortkowa przez H a­ Do K im polunga. . . 6.51 — 3 31 —

licz ........................... _ — _ 103 — Do Sokala . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . . -- — — 5-21 — Do B ełżca ..................... _ — 9-56 — —
Ze S okala..................... -- — 8.24 5 21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — 6 IG 7.46 —
S try j........................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, -- — 2-38 — — S tr y j ........................... — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu ( I - Johannesgasse 29). ja- 
koteź w biurze inforuncyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.
C, k. uprzyw.

Towarzystwo ubezpieczeń Riunione 
Adriatica di Sicurta w Tryeście.

Dnia 23 b. m. odbyło się zwyczajne walne 
zgromadzenie tego Towarzystwa, na którym sprawo­
zdania z czynności i rachunkowe za rok 55 istnienia 
(1893) przedłożono. Główne daty są następujące:

W d z ia le  życiow ym  w r. 1893 dokonana u- 
kłady ubezpieczające reprezentują kapitał ubezpie- 
pieezony zł, 12,483.990 i rentę roczną zł. 34.811. — 
Stan ubezpieczeń wynosi z końcem roku 18b3 zł. 72 
m ilionów  kapitału i zł. 187.260 renty rocznej. W pła­
cone premie wyniosły zł. 3,004.781. Za wypadki 
śmierci i dożycia wypłacono zł. 1,250.283 48, a 
nadto zł. 267.025 na szkody likwidowane jeszcze nie 
zapłacone. Rezerwa premiowa wzrosła o 1,373 043’38 
zł. i wynosi dzisiaj 15'8 milionów złotych.

Wpłacone premie w  d z ia le  szkód e lem en­
ta rn y c h  (ogniow ym  i tran sp o rto w y m ) wynosiły 
6,840.806 zł. reasekuraeye kosztowały 8,20G.4S9 1J-

a za rok szkody wypłacono po strąceniu reasekuraey 
zł. 2,305.883.62. Rezerwa szkód wynosi zł 476 803. 
rezerwa premiowa zł. 1,809.785 a portfele kilkuletnich 
ubezpieczeń zł. 23,065.997 z dochodu rocznego przy­
dzielono i tego roku, ze względu na spadek stopy 
procentowej zł. 100.000 celem zasilenia specyalnG 
rezerwy zysku działa życiowego. Po strąceniu tej kwo­
ty po odpisaniach powstaje nadwyżka zł. 338.258.70. 
Jako dywidenę wypłaca się z ł. 62 za akcyę  (o 2zł 
w ięcej jak w roku poprzednim.)

Rezerwy premiowe i zyskn wynoszą więeej jak 
19 m ilionów  zł. i składają się z następujących po- 
zycyi: zł. 15 637.995. Rezerwa premiowa działu ży­
ciowego, zł 1.809.785 rezerwa premiowa dzieła ognio­
wego i transportowego, zł. 327.287 rezerwa dla zmian 
kursu, zł. 500000 rezerwa dyspozycyjna zł. 600,000, 
specjalna rezerwa zysku działu życiowego i 1.214.963 
zł. ogólny rezerwy funduszu zysku.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 maja 1894.

Hotel Zorza.
PP. A. Gorayski z Moderówki, A. hr. Cetner 

Podkamienia, J. Wiktor z Czudła, J. br. Mycielski > 
J. hr. Giżycki z Krakowa, A. hr. Ledochowska z 
Podola ross., S. Zwadzki z Bryniec, G. Gawęcki z 
Dzikowa.

Hotel Imperial.
PP. M. hr. Patocki z Rymanowa, S. hr. Rey

z Psar, E hr. Borkowski z Ponikwy, ks. Grzybowie*
z Dzwiniaezki M. Podlewski z Czeunic, dr. Skorno-
rowski z Kut, M. hr. Dzieduszycka z Sambora, J-
Kimiński z Nowego Yorku.

Hotel Grand.
PP. A. Flach z Kołomyi, T. Rozwadowski * 

Drohobycza, L. Cesiner z Eger, B. Dembiński z Ln- 
baczowa, J. Griinberg z Krakowa.

Wystawy i Muzea.
— Muzeum Im. Dzieduszyckicli

przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10  do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

ilenoik lwowskiej Izby M ilo w e j  i  przemysłowej.
Lwów, d. 28 maja 1894.

1. A kcye za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4, /l  pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 l/jpr. w. a. ios. w 511.

„ 41/* pr. w. a. „ u 57 1. 
Tow. kred. galie. zierns. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41"/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1.
4 /«pr. w. a.;los. w 56 1. Z®

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w iikwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2l/« pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . O blig i za 100 zł.

]ndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em, 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 4*/i pr. w. a. . .

n » n yy •
n yy n4°/0 koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat cesarski . . . .
N apoleondor.....................
P ó łim p ery a ł.....................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
215 — 218 -
276 50 279 50
414 — —  —

----------------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 30 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 90
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - —  —

100 — 100 70
96 70 97 40
96 9J 97 60
24 75 26 75
43 50 46 -

5 86 5 96
9 90 10 -

10.10 —

1 3 3 . - 1 35 -
1 3 4 . - 1 35.50

61 10 61 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 maja 1894.

D łu g  p ań stw a .

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- I is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik ...........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ * 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł...................
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

98.35
98.30

98.55
98.50

98.30 98.50
98.30 98.50 

1 4 7 .-  1 4 8 .-  
146.50 1 4 7 .-  
158.2-5 159.25 
1 9 0 .-  2 0 0 .-  
1 9 9 .-  2 0 0 .-

160.75 161.75 
120.80 121. 

97.90 98.10

2. O bligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .....................................
G a l i e y i ..........................................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu ..........................................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . .

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. . 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. banku d. hau. i prz. a zł.SOOwpl. 40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 
Austr. Tow. żegl. par. dun. no 500 zł. mk 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) a 200 zł.

109.75 110.75 

9510 95.90

1 5 1 .-
350.50
7 2 4 -

151 50 
3 5 1 .-  
7 3 0 .-

245.20 
996. 

96 50 
4 3 3 -

245.80
9 9 8 . -

97.50
4 4 1 .-

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3035'— 3(J40 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.50 278.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.75 205.75

4 . L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.....................................  128.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
a. w. w 50 1. . .   98.50 99.30

,  » „ 3 pre. . 115.50 1 1 6 .-
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.— 116.40

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 L 6 pr. —.— —.— 
n » » »> n w 20 1. 7 pr. — — .—
„ „ „ „ „ w  36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ p o 4p r. w411. wyl. 98.— 98.40

» » » p o  41/, pr. w
52 latach z w ro tn o ................................ 98.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100.40 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i...........................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku aust: węg. 4 1/, p r .............. 100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................  100.— 100.80
n wyl. 47* pr. . 101—  101.30 

» n » w 41 1. wyl.
po 4 pre....................................................  98. — 98.50

5. O bUgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — ——
Tow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— ——
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100—  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47 , p r...................................— —  ——
j detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —, —

płacą ządajt
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83—  89.— 
z r. 1884 . . . 95.65 96.65
z r. 1866 . . . —.— —
z r. 1872 . . . — —  — -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.25 197.75
Clarego po 40 zł. m. k .............................  58.75 59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142—  146.—
Keglewicha po 10 zł. m. k ..................... ——  — —
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.60 26.30 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 2-5—  25.50 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w 63.75 64.75
Palflego po 40 zł. m. k............................  58.— 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 18 90 

węg „ po 5 zł. 12.40 13 — 
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w................... — — —
Salma po 40 zł. m. k ..........................• 74—  75.—
St. Genois po 40 zł, m. k............................70—  71.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 147—  151.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 71—  73.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ...................... 50—  53.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . , ——  — .—

7. W eksle (za 3 miesiąc*).
Augsburg na 100 w. p. n ........................——  ——
Berlin za 100 maiek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . ——  —
Hamburg za 190 marek w p. n. . .  —.—
Londyn za ft. szt.......................................  125 20 125.55
Paryż za 100 fr ..................................49.70-— 49.75 —

K u
Dukat cesarski mon. . 

„ pełnej wagi . .
K o ro n a ..........................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

r  s z ł o t a .
. 5.92—  5.94.- 
. 5.89—  5.91.-

9 95—  .9.86 5-

Licytacye. i
L. 2471 (8488 1 - 8 ) !

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 22 czerwca 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, 2aś dnia 3 sierpnia 
1894 nawet poniżej takowoj, licytacya real­
ności wyk. hip. 72, 73, 715 gminy Skołoszów j 
masy spadkowej Getzla Mohla i Małki Mohl \ 
własnych, na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Iikwidaeyi pto 
1400 zł. z pn.

Cena wywołania whl. 72 1050 zł., whl. 
73 1350 zł., whl. 715 1800 zł.

Wadyurn 10  pre.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się się kuratorem p. Władysława J a ­
nickiego w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 30 kwietnia 1894.

L. 4751 (3486 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej ga­

licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Iikwidaeyi we Lwowie przeciw Mikołajo­
wi Niesiołowskiemu i Seńkowi Pilipczakowi
0 zapłacenie kwoty 500 zł. odbędzie się 

. dDia 26 czerwca 1894 i dnia 3 sierpnia 
I 1894 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
j łudniem w w biórze nr. 2 0  przymusowa 
1 sprzedaż realności objętych whl. 184 i 328

ks. gr. gminy Krówniki dłużnika Mikołaja 
Niesiołowskiego tudzież Seńka Pilipczaka 
własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota dla 
realności lwh. 184 w sumie 800 zł., zaś dla 
realności lwh. 328 w sumie 200 zł.

Wadyum zaś 10 pre. tychże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Dolińskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Kormasza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania
1 wyciąg tabularny m ożna'przejrzeć w tus 
registraturze.

Przemyśl, 10 kwietnia 1894.

L. 1819 (2835 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacye 
realności pod nk. i lwh. 186 i 900 gm. Kęty 
nieobjętej masy spadkowej po Jan ie W in­
klerze własnych każdej z osobna na rzecz

M. Haymana w budynku sądowym w dwóch 
terminach w dniach 2 lipca i 6 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania.

Wadyum 870 zł. 82 ct. i 31 zł. 38 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr, 
Ksawerego Chrzanowskiego w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kety, 4 kwietnia 1894.

L. 107 (3420 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi pow. 
kasy oszczędności w Wieliczce o zapłacenie 
zaległych ra t pożyczki 150 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w w duiach 6  lipca 
i 10 sierpnia 1894 o godz. 9 z rana egze­
kucyjna licytacya realności Iwb. w Wiśnio­
wy Macieja Stroniarczyka i lwh. 375 w Wi­
śniowy Jana Stroniarezyka własnych.

Cena wywołania 700 zł. 85 ct.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan Glaser zastępca not. w Dobczycach.
Dobczyce, 20 kwietnia 1894.

L. 6446 (3417 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie reszty wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego we L w o w i e  
w kwocie 450 zł. w. a. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności lwh. 12  ks. gr. gm. kat. 
Łonczówek Lesiaka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 21 czerwca 1894 i 19 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10  przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1 0 0 0  zł. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi s p r z e d a ż  
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 10 0  zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny * 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu powiatowego m i e j s k o  
delegowanego.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Tarnów, 16 marca 1894.



L. 6670 (3464 3—8)
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa kredytowego w Olesku kwocie 57 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 28 maja i 28 czerwca 1894 zawsze o 
goazinie 1 0  rano przymusowy publiczny 
przetarg realności w Białym kamieniu poło­
żonej według whl. 176 księgi gruntowej 
gminy kat. część I. Biały kamień w 5/8 
częściach Zallela Zuckerkandla własnej i 
realności objętej whl. 184 część I. Biały ka­
mień w 1/3 części Leiby Nebelkopfa własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia w kwocie 15 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

0 . k. Sąd powiatowy.
Olesko, 27 grudnia 1893.

L. 2984 — (3426 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 12 zł.- 75  et. i  pn. odbędzie się na 
rzecz Eisiga Badnera w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
1- 22 gminy kat. Stryszów objętej dłużnika 
Wincentego Kolendry własnej w dwóch te r­
minach, mianowicie dnia 18 czerwca i dnia 
18 lipca 1894 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem w ierzycieli niew iadom ych  
ustanowiony adw. Lieberfeld.

Cena szacunkowa 230 zł. a wadyum 23 zł.
Kalwarya, 25 kwietnia 1894.

ze
s

L 6064 (3422 3—3)
W dniach 18 czerwca 1894 i 18 lipca 

1894 godz. 10 rano odbędzie się w tu t są­
dzie przymusowa sprzedaż realności p • 
82 w Tokarni położonej lwh. 7 o ks. g - j- 
e gminy Tokarnia objętej przed’tem /  
padkowej śp. Stanisława Miernika ob 

zaś małol. Józefa Kowalcze, na rzecz g y 
Tokarnia o 199 zł. 251/* ct. a. w. * I*- 

Cena wywołania 865 zł. 50 c ■ 
Wadyum 8 6  zł. 55  ct. a. w- 
Resztę warunków przejrzeć m

re6iSK ^ rS i « a d . m r b « i r eięn
ustanowiono p. Piotra M ichałka c. 
ryusza w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, 27 kwietnia 1894.

U  2879 (3383 8 - 8 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie l(j rano dnia 28 czerwca 1894 powy 
icL ceuy szacunkowej, zaś dnia 9 sierpnia 
1394 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według wyk. hip. 306 gminy Radymno 
Samuela i j j eby Gabel własnej na rzecz 
Mojżesza Bebbuaa pto 1900 zł. z pn.

Cena wywołania 2520 zł.
W adyum 252 zł. . .
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, us 
wia się kuratorem c. k. notaryimza w 
dymnie p. Janickiego.

Radymno, 31 marca 1894.

L. 2657  (3216,
C- k. Sąd powiatowy miej®ko- e^lemwany w Nowym Sączu zawiadamia ie  celem

zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 1 
*  ? ct. z p i  odbędzie się w % * * * $ ?

wni. 37 gp^jjy Janczowa objęteg ,
Wojciecha i Antoniny Zającow własnego 

w dniu 5 lipca 1894 o godz. 10 rano. 
W adyum wynosi 74 zł. w. a.

. Wyciąg hipoteczny, protokoł oszacowa
Tna sprzedać się mającego ciała hipcteczne^ 
g° tudzież reszta warunków licyitacyj y
Daog% być w registraturze

Nowy Sącz, 21 lutego 1894.

L. 8297 3 " 3)
. C. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
n 1-e i ceiem zaspuaujcuj» --------
śćia ’ .t^rz’ Zakładu kredytowego wlo­
cie w likwidacji we Lwowie w kwo-

, ZL w. z przynależytościami odbędzie 
I 8 9 / Jd czerwca 1894 i dnia 19 lipea 
(j o J  o godzinie 10  rano w sądowem zabu- 
wł^ n i u  przymusowa sprzedaż J/3 realności 
Za n  * całei wh. 306 Tacyany Czołhan

Holsan i nieobjętych mas spadkowych 
P° Hryniu, Piotrze, Wasylu, Kieryle, Matiju 

arani Czołhan i Warw arze Ułaszyn wła 
Qyeh w grninie Krerhowce położonych, któ 

f e przy drugim terminie i niżej ceny szaeuu- 
°Wej sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 114 zł. 60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

g f t  dr. Lorsch, tegoż substytutem dr. Lie-

Stanisławów, 25 kwietnia 1894.

L. 4254 (3440 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Franciszka Burghardta w kwocie 
30 zł. z pn. dnia 8  ezerwca 1894 i dnia 10 
lipea 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
objętej, wyk. 1. 111 gminy Jaślany.

Cena wywołania 125 zł. poniżaj tej na 
pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum 12 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 24 kwietnia 1894.

L. 19161 (3471 2 - 3 )
Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w 

drodze oferty publicznej rozdać wykonanie 
robót domu I. piętrowego dla urzędników 
i sługobok dworca kolejowego w Dolinie.

Koszta wspomnianego budynku, jako- 
też budynku pobocznego obliczone są na 
kwotę 17789 zł. w. a.

Bliższe warunki dotyczące „wnosze­
nia oferty", tudzież plany itp. są do przej­
rzenia w biórze Inspektoratu dla budowy i 
konserwacyi kolei przy c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie (dworzec główny, budynek nr. 2).

Oferty należycie opieczętowane i zaopa­
trzone potwierdzeniem złożonego do kasy 
c. k. Dyrekcyi ruchu wadyum, należy wnieść 
najdalej do 6  czerwca 1894 do godziny 12 
w południe (czas lwowski) do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
na dworcu Czernowiecko-Jaskiej kolei.

Lwów, 23 maja 1894.
Dyrekcya ruebu.

L. 3048 * / 3 4 6 2  8 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten­
syi w kwocie 300 zł w. u. z pn, na rzecz 
Władysława Jakubowskiego publiczną sprze­
daż realności wyk. hip. 1259 gminy kat. 
Mosty wielkie objętej do Hryma Szyjki na 
leżącej na dzień 13 czerwca 1894 i na dzień 
18 lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 
nrzed Dołudniem w sali rozpraw tut. sądu

Cena wywołania 1885 zł. w. a.
Wadyum 188 zł. 50 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko, za lub wyżej ceny 
w y w o ł a n i a ,  zaś na drugim terminie nawet
poniżej tekowej. _ ,

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, 28 kwietnia 1894.

L. 2126 (3433 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 300 zł. odbędzie się 
dnia 22 czerwca i 13 lipca 1894 kfżdym 
razem o godzinie 10  rano egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod nr. 22  w 
Hałenowie położonej dłużnika Józefa Rosnera 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. d r. Józef Sehmet- 
terling.

Biała, 10 maja 1894.

L. 1615 (3457 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejskodelegowa- 

nyw Samborze ogłasza niniejszem, że w spra­
wie c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi przeciw nieletnim 
Annie i Piotrowi Pawlisz, Maryi Miniszak i 
nieobjętej masie spadkowej Zofii Pawlisz pto 
reszty raty 5 zł. 55 ct., dwu ra t po 21 zł 
98 ct. i reszty kapitału dłużnego 320 zł. 15 
et. a. w. z pn. sprzedawać będzie na dniu 
14 ezerwea 1894 o godzinie 10 rano naj 
mniej za cenę w ilości 1619 zł. a. w. a na 
dniu 17 lip a 1894 o godzinie 1 0  rano także 
poniżej tej ceny 9 /1 0  części majętności za­
pisanej w księdze gruntowej dla gminy Głę­
boka we wykazie hipotecznym 1. 54 dłużni­
ków nieletnich Anny i Piotra Pawlisz, M a­
ryi Miiiiszak i nieobjętej masy spad! owej

Wadyum wynosi 161 zł. 90 ct. a. w. 
i może być w gotówce lub papierach war­
tościowych do lokaeyi pieniędzy s i e r o c i ń s k i c h  
zdolnych złożone.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Steuermann ze substytucyą 
adw. dr. Fiternika w Samborze.

Sambor, 31 marca 1894.

L. 593 " ’ (3447 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie ekzekueyjrsej Kasy oszczędno­
ści miasta Bielska przeciw Maryannie z Ko­
niorów Caputowej pto 65 zł. 19 ct. w. a. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 1/8 
części realności 1. wyk. hip. 158 gm. Ra- 
driecho^y Maryanny z Koniorów Caputo­

wej własnej na dzień 4 lipea i 8  sierpnia 
1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 28 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 281 zł. 

91 ^  ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, 31 marca 1894

L. 4173 (3466 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Mosesa Thau Anczla przeciw Iwa­
nowi Lesyk, Fedorowi Wakaluk i Jurkowi Ha- 
wryluk pto 40 zł. ogłasza przymusową licytacyę 
realności a) wyk. hip. 366 ks. gr. Ilince na 
650 zł. oszacowanej, b) wyk. hip. 1176 tejże 
gminy na 40 zł. oszacowanej i c) wyk. hip. 
1177 tejże gminy na 790 zł. oszacowanej 
dłużników własnych w. dniach 2 0  czerwca 
1894 i 20 lipca 1894 każdym razem w są­
dzie o godzinie 10  przed południem odbyć 
się mającą a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania i bliższe warunki 
są w tus. registraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi ad a) 65 zł. ad o) 4 
zł., ad c) 79 zł.

Zabłotów, 20 kwietnia 1894.

L. 2817 (3467 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa, Seldy, Etli, Herscha i Naftuly Tillin- 
gerów tudzież Freidy Schlomiuk jako wyka­
zanych spadkobierców Nusima Tillingera 
przeciw Dmytrowi i Maryi Rożek o 70 zł. 
w. a. obdędzie się dnia 20 czerwca 1894 i 
dn ia’20 lipca 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków ’ Dmytra i Maryi Rożek własnej wyk. 
hip. 1. 297 gminy Rudniki objętej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 30 kwietnia 1894.

L. 4162 (3468 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
spadkobierców Nusima Tillingera i tow. prze­
ciw Semenowi Tomczuk o 118 zł. a. w. od­
będzie się dnia 20 czerwca 1894 i dnia 20 
lipca 1894 zawsze o godzinie 10 rano, egze- 
kuey na sprzedaż realności dłużnika Semena 
Tomczuka własnej whl 306 gminy Rudniki 
objętej.

Cena wywołania 200 zł. a. w.
Wadyum 2 0  zł. a. w.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 5 maja 1894.

i. 29903 Konkursa. 3ł613_3)
Na więcej posad praktykantów koneep- 

owych przy c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
10w we Lwowie z adjutum 500 zł. rocznie, 
m  Dodania należy wnieść najpóźniej do 
Dyrek6r^ Ca ^ 1 wspomnianej c. k.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
Dwów, dnia 21 maja 1894.

L. 1548 (3453 3—3)
„ , . Gelem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
bąazie obwodowym w Tarnowie posady do­
zorcy więźniów z roczną płacą 300 zł., do­
datkiem aktywalnym 25%  od tejże płacy i 
umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 27 czerwca 1894.

Dodania o tę posadę wnieść należy w 
terminie powyższym do c. k. Prezydyum są­
du obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 23 maja 1894.

L. 10288 (3490 1 - 3 )
.Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela historyi naturalnej jako 
przedmiotu głównego a matematyki i fizyki 
jako przedmiotów ubocznych w c. k. gim- 
nazytim św. Anny w Krakowie a ewentual- 
nie na podobną posadę w innera gimnazyum 
oprożmc się mogącą.

, posady przywiązana jest płaca
1 • ,o £ lei?  w ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1373 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompelenci, ubiegający się o tę posa- 
l w'nn’ wnieść podania, zaopatrzone w 

potrzebne dokumenta, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 15 
czerwca br.

Lwów, dnia 2 0  maja 1894.

L. 5437 (3489 1—3)
Oelem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Sekretarza powiatowego w randze X 
względnie posady c. k. kancelisty Namiest­

nictwa w randpe XI klasy systemizowaneml 
dla nich poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść swe podanie zaopatrzone w dowody 
kwaliflkacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa we Lwowie.

Posady powyższe zostaną nadane w 
myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 nr 60 
dz. p. p. przed innymi ukwalifikowanym, 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w 
certyfikaty o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników p ań ­
stwowych będących w czynnej służbie lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 maja 1894.

L. 3823 (3480 1 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

opróżniona została posada woźnego z roczną 
płacą 250, zł. dodatkiem aktywalnym 25°/„ 
umundurowanien i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić Big mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 30 czerwca 1894 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego
Kraków, 24 maja 1894.

L. 833 (3452 2 - 3 )
Wydział powiatowy w Turce roz­

pisuje niniejszem na mocy § g 4 i 5 
ust. z dnia 2 lutego 1891 dz. ust. kraj. 
Nr. 17 i §§ 7 i 8 rozp. wykonaw­
czego dz. ust. kraj. Nr. 82 z 1891 tu­
dzież na podstawie postanowienia Wy­
sokiego Wydziału krajowego z dnia 24 
kwietnia 1894 i. 21638 konkurs na 
prowizoryczną posadę lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Boryni dla 21 gmin 
na obszarze 482 kilometrów kwadrato­
wych z ludnością 19.538 mieszkańców.

Roczna płaca 500 zł. w. a. i ry­
czałt na koszta podróży służbowych 
400 zł.

Kandydaci muszą prócz dostatecz­
nej, fizycznej zdatności posiadać nastę­
pujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2 doktorat wszech nauk lekar­
skich, x

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość jeżyka polskiego i 

ruskiego,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. utrzymywanie apteki domowej.
Między kandydatami będą mieli

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, lub świadectwem egzaminu fi- 
zykackiego.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Turce w terminie do 30 czerwca 1894.

Turka, dnia 18 maja 1894.

L. 9265 (3575)
O. k. Starostwo Nowytarg poszu­

kuje dyurnisty celem prowadzenia pro­
tokołu za wynagrodzeniem 25 zł. mie­
sięcznie.

Podania zaopatrzone świadectwa­
mi należy wnosić „do dnia 15 czerwca 
1894“

Nowytarg, dnia 22 maja 1894 
C. k. Starosta,

L. 1830 (3450 2 - 3 )
Odnośnie do konkursu w nr. 118 „G a­

zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego oznajmia się, że konkurs celem obsa­
dzenia posady lekarza przy zakładzie kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie z raugą i 
poborami IX klasy i innemi emolumentami 
z dniem 12 czerwca 1894 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 22 maja 1894.

Kurate
L. 14228 (3421 3 —3)

Ustanowiona tus. uchwałą z dnia 29 
sierpnia 1873 1. 4980 nad Maciejem Chruś­
cielem, gospodarzem w Gródku kuratela z 
powodu marnotrawstwa, znosi się.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 3 grudnia 1893.

,kasata Lwowaka" Nr. 120 % dmia 29 maja 1894;
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L. 72941 (3428 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I  
we Lwowie oznajmia, że przedłużona na 
czas nieograniczony opieka nad Józefem Eu­
geniuszem 2  im. Cohn zniesioną została. 

Lwów, 16 marca 1894.

L. 3088 (3425 3—3)
Fedia Czornego z Jabłonowa uznano 

marnotrawcą, kuratorem Mikołaj Dejneka syn 
Petra z Jabłonowa.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 10 kwietnia 1894.

L. 1030 (3424 3 3)
Semko Zelizniak z Suchostawu uznany 

marnotrawcą, kurator Jan  Kowalczuk z Su­
chostawu.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 7 lutego 1893.

L- 3049 (3423 3—3)
Małżonkowie Mykieto i Marya Iwasy- 

szyny z Wistowy uznani marnotrawcami a 
kuratorem ustanowiony Zachary Iwasiów z 
Wistowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 3 marca 1894.

L. 2136 (3414 3— 3)
Dla umysłowo chorej Leopoldyny Krza­

nowskiej z Krakowa ustanowiono kuratorem 
Jana Pękalskiego.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 18 maja 1894.

L. 773 (3445 2— 3)
Ewę Manko z Choronowa uznano za 

obłąkaną i nadano jej kuratora w osobie 
W asyla Klebana tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 24 marca 1894.

L. 5249 (3443 2 -3 )
Bazyli Onyszko z Sokala uznany m ar­

notrawcą ; kuratorem jego Maksym Hryniuk. 
Sokal, 2 kwietnia 1894.

L. 9264 (3442 2 - 3 )
Franko Moczeńko z Hotborz oddany 

dla marnotrawstwa pod kuratelę, a kurato­
rem ustanowiony Stefan Kaszezij.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 września 1893.

L. 3058 (3441 2 — 3)
Jan P iłat były c. k. żandarm z W oli­

ny uznany za umysłowo chorego; kuratorem 
dla niego ustanowiony Marcin Wojtak z 
Woliny. ,

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 13 kwietnia 1894.

Upadłości.
(3492)

Należące do masy konkursowej bł. p. 
Salomona Platza we Lwowie towary miano­
wicie: pierze, szczeciny, włosy końskie
(Rosshar), bawełna, wata, słoma ryżowa 
(Reihswurzeln) itd. w cenie szacunkowej 
około 1910 zł. (tysiąc dziewięćset dziesięć) 
sprzedane zostają w drodze ofert najwięcej 
dającemu na ogół (in Pausch und Bogen) t. 
z. nie ręcząc ani za jakość ani za ilość to­
warów.

Oferty podać należy do dnia 2 czerw­
ca b. r. o godzinie 12  w południe na ręce 
podpisanego zawiadowcy masy lub tegoż 
substytuta p. dr. Rosmarina (ul. Kołątaja 10) 
wraz z wadyum wynoszącem 2 0 0  zł. w 
dwóch banknotach po 1 0 0  zł.

Wydział poweźmie uchwałg względem 
przyjęcia oferty, zastrzega sobie zaś prawo 
żadnej z wniesionych ofert nie przyjąć.

Cena kupna oferenta przyjętego ma 
być natychmiast po ogłoszeniu mu uchwały 
wydziału całkowicie uiszczoną, inaczej wa- 
dyum przepada na rzecz masy.

Nabywca obowiązany jest towary w cią­
gu 2 dni po ogłoszeniu mu uchwały wy­
działu zabrać i skład uprzątnąć.

Towary i inwentarz przejrzane być 
mogą każdego dnia w godzinach kancelaryj­
nych (9—12, 3—6).

Zawiadowca masy 
Dr. Szymon Flaschner.

L. 5497 (3482)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że otwarty 
uchwałą tutejszą z dnia 12 lutego 1892 1. 
2136 do majątku Józefa Liebermana niepro- 
tokołowanego kupca w Samborze konkurs 
wierzycieli wedle § 189 ust. konk. za ukoń­
czony uznany został.

Sambor, 12 maja 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5574 (3415 3 - 3 )

Niewiadomego z życia i pobytu Jana 
Wankego zawiadamia się, że na pozew sa ­
nockiego powiatow. Towarzystwa zaliczkowe­

go o 50 zł. a. w. wniesiony przeciw niemu 
22 lutego 1894 1. 2906; wyznaczono do roz­
prawy drobiaz. termin na dzień 25 czerwca 
1894 o 9 godz. rano i że ten pozew i wez­
wanie na termin doręczono ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi w 
Sanoku.

0. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sanok, dnia 24 kwietnia 1894.

L. 2424 (33393— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia­
domą z miejsca pobytu Annę Dudra, że Pan­
kracy Baron wniósł przeciw niej skargę o 
50 zł. wskutek czego do rozprawy drobia­
zgowej termin na dzień 26 czerwca 1894 
wyznaczonym został.

Poleca się jej, by kuratorowi swemu 
adw. dr. Sulerzyckiemu w Nowym Sączu 
przed terminem informacyi udzieliła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Nowy Sącz, dnia 11 lutego 1894.

L. 2247 (3183 2—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa edyktem wszystkich mających wiado­
mość o życiu lub miejscu pobytu Fryderyka 
Bittraara, który w r. 1859 wydalił się z 
Wieliczki i po wojnie włoskiej z r. 1859 w 
której brał udział, nie dał o sobie wiado­
mości, aby o tern donieśli albo sądowi tu ­
tejszemu albo ustanowionemu dla nieobe­
cnego kuratorowi adw. dr. Doboszyńskiemu 
w Krakowie najpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1895, poczem załatwioną będzie prośba o 
uznanie tegoż nieobecnego za zmarłego. 

Kraków, 26 stycznia 1894.

domego z miejsca pobytu Ferdynanda Ko­
zika, że Jente Hochberger wniosła przeciw 
niemu skargę o 33 zł. 89 et. wskutek czego 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
26 czerwca 1894 o godzinie 9 rano wyzna­
czonym został.

Poleca się mu, by kuratorowi swemu 
adw. dr. Gałkiewiczowi w Nowym Sączu 
przed terminem informacyi udzielił, lub in ­
nego pełnomocnika sobie obrał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1894.

L. 4079 (3382 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Grzegorza Siewierskiego, że prze­
ciwko niemu Wojciech Siewierski wniósł 
pozew sumaryczny de praes 5 kwietnia 1894
1. 4079 o zapłacenie kwoty 500 zł. w. a. 
z pn., na który wyznaczono termin do obro­
ny na dzień 9 lipca 1894 o godzinie 9 rano.

Wzywa się go zatem, ażeby albo usta­
nowionemu dlań kuratorowi ad actum adw. 
dr. Ujejskiemu potrzebnych środków do o- 
brony udzielił lub innego zastępcę sobie u 
stanowił.

Ropczyce, 28 kwietnia 1894.

L. 10029 (3326 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Saula Herschlaga, że w sprawie 
wekslowej Leona Liebenheimera przeciw nie­
mu pto 1 0 0  zł. aw  z pn. ustanowił dla nie­
go k u ra to r  ad actum w osobie adw. dr. 
Jana Steca i że kuratorowi ts. nakaz zapła­
ty z dnia 17 maja 1894 1. 10029 doręczono.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

wzywa niniejszem obecnego dzierżyciela tej 
karty wkładkowej, aby takową w przeciągu 
6 miesięcy do rąk zarządcy masy śp. Woj­
ciecha Michny Dra Władysława Grabowskie­
go w Jarosławiu lub też w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Jarosławiu złożył, gdyż w prze­
ciwnym razie karta ta wkładkowa na żąda­
nie tegoż zarządcy masy zostanie uznaną za 
nieważną i za nieobowiązującą więcej towa­
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rze­
szowie.

Rzeszów, 12 kwietnia 1894.

L. 18263 (3077 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Józefa Aschera Mintza z 10 
marca 1894 1. 12611 posiadacza kjponu
Nr. 28 na 22 zł. 50 ct. a. w. 30 czerwca 
1902 płatnego na 1000 zł, od 4 ‘/s 0/° listu 
zastawnego gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, Ser. II I  Nro. 8071 
aby ze względu, iż list ten w dniu 31 grud­
nia 1893 został z obiegu wycofany, że od­
setki od tego listu tylko do 31 grudnia 1893 
są wypłacane i że wobec tego kupon ten 
płatny dopiero 30 czerwca 1902 jest nieważ­
ny i nigdy wypłacony być nie może, tako­
wy w przeciągu 1 roku 6 miesięcy i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu sądowi przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie kupon ten po bezskutecznym 
upływie tego terminu na żądanie Józefa 
Aschera Mintza ze Stryja za umorzony uzna­
nym zostanie.

Lwów, 14 kwietnia 1894.

L. 170 (3070 3 - 3 )
Zawiadamiając niewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Gułę syna Wawrzyń­
ca, iż dla niego w sprawie egzekucyjnej 
Tarnowskiej kasy oszczędności przeciw Woj­
ciechowi Gule pto 91 zł. z pn. dr. Orliński 
adwokat w Radomyślu kuratorem ustanowio­
ny został, wzywa się go, by z tymże zastę­
pcą celem obrony swych praw się porozu­
miał ewentualnie innego zastępcę sobie o- 
brał i takowego podpisanemu sądowi przed­
stawił, inaczej bowiem złe skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Radomyśl, dnia 31 marca 1894.

L. 20149 _ (3149 3—3)
C. k. Sąd' krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Izaka Landaua z dnia 29 
kwietnia 1893 1. 20880 i z dnia 20 lutego 
1894 1. 8954 posiadacza obligacyj indemni- 
zacyjnych okręgu lwowskiego a to : Nr. 9355 
lit. R. na 1100 zł. m. k. i Nro. 10142 lit. 
A. na 200 zł. m. k. winkulowanych na rzecz 
kaucyi loteryjnej Izaka Landaua, kolektauta 
w Rzeszowie, ażeby w przeciągu jednego ro ­
ku 6 -eiu miesięcy i 3 dni licząc od ostat­
niego ogłoszenia niniejszego edyktu, te obli- 
gacye Sądówi przedłożył, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu takowe na żą­
danie Izaka Landaua za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1894.

L. 169 (3138 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca p o ­
bytu Wasyla Jaremkiewicza, syna Andrucha 
w sprawie tabularnej Hryrika Jaremkiewicza 
o wpis prawa własności połowy ciała hipo­
tecznego wykazem 112 księgi gruntowej 
gminy Załuże objętego, kuratora w osobie 
Wgo Albina Turzańskiego adwokata z Lu­
baczowa.

Dnia 11 inarca 1894.

L. 7057 (3463 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Romana Hermana, że wskutek 
wytoczenia przeciw niemu przez Ołeksę Cza- 
powskiego pod dniem 27 września 1893 1. 
7057 o zniesienie spólności posiadłości wyk. 
hip. 1. 168 ks. gr. gm. kat. Letnia i wyk. 
hip. 1. 586 ks. grt. gminy kat. Medenice 
objętych z pn., pozwu Ołeksa Drobiniak z 
Letni kuratorem jego ustanowionym został.

Wzywając go, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił dowodów do obrony rja dzień 
19 czerwca 1894 godzinę 9 rano wyznaczo­
nej, albo też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 22 marca 1894.

L. 3125 (3446 2— 3)
Zawiadamia się Władysława Baeharę, 

z miejsca pobytu niewiadomego, że Rozalia 
Bacharowa z Łukanowic wniosła przeciw 
niemo pozew dnia 8 maja 1894 1. 3125 o 
zapłacenie 200 zł. a. w. Wskutek tego za­
rządza się rozprawę sumaryczną na dzień 12 
czerwca 1894 o godz. 9 rano, na który się 
pozwanego wzywa z dołożeniem, że kurato­
rem dla niego w tej sprawie ustanowionym 
został Józef Wojciechowski z Łukanowic, 
któremu potrzebnej informacyi do sporu u- 
dzielić lub też innego zastępcę ustanowić 
sobie może.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 9 mcja 1894.

L. 18307 (3121 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Anny Konigsberg z dnia 13 
marca 1894 1. 13206 posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie nr. 64924 na imię Anny Konigsberg 
opiewającej z pierwotną wkładką wniesioną 
31 sierpnia 1892 w kwocie 15 zł , której 
stan z dniem 1 stycznia 1894 kwotę 12 zł. 
64 ct. aw. wynosił, aby tę książeczkę w 
przeciągu 6  miesięcy licząc od ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu sądowi przedło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na żądanie Anny Konigsberg tako­
wa za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, 14 kwietnia 1894.

L. 3168 “ (3160 2 3)
G. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Aleksandra Tarnawskiego a względnie 
z życia i miejsca pobytu^również nieznanych 
spadkobierców, że w postępowaniu sprosto- 
wawczem celem ustalenia nowej księgi grun 
towej dla posiadłości tabularnych, zgłosiła 
c. k. Prokuratorya Skarbu imieniem kon­
wentu 0 0 .  Bazylianów w Hoszowie w myśl 
ust. z 25 lipca 1871 Dz. u. p. nr. 96 po­
daniami z dnia 29 listopada 1893 1. 16084 
i 1. 16085 prawo własności do zapisanych 
dotąd na imię Aleksandra Tarnawskiego 
majętności Hoszów część, dawniej Dom. 60 
pag. 427 a obecnie wyk. hip. 972 i Giery- 
nia część I. dawniej Dom. 60 pag. 477 a 
obecnie wyk. hip. 967 księgi głównej sądu 
tutejszego dla posiadłości tabularnych obję­
tych.

Celem zastępywania Aleksandra Tar­
nawskiego w tej sprawie ustanowiony został 
adw. dr. Julian Bryliński kuratorem, zaś 
adwokat dr. Justyn Witz jego zastępcą.

Jest rzeczą Aleksandra Tarnawskiego 
a względnie jego spadkobierców ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej udzielić infor­
macyi lub innego zastępcę ustanowić i są­
dowi o tern oznajmić, gdyż wynikłe z jakie­
gokolwiek zaniedbania skutki szkodliwe sa­
mi sobie będą musieli przypisać.

Sambor, 14 kwietnia 1894.

L. 10196 (3350 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z poby­
tu Lezera Spielera, iż dla niego w sprawie 
wekslowej Izraela Kliigera przeciw niemu o 
350 zł. wa. z pn. kuratorem ad actum adw.
dr. Jana Steca w Tarnowie a tegoż zastę
pcą adw. dr. Wojciecha Busia w Tarnowie 
ustanowiono i kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia 18 maja 1894 1. 10106 doręczono.

Tarnów, dnia 18 maja 1894

L. 9895 (3322 8 - 3 )
C. k Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Saula Herschlaga, że wskutek w niesionego 
przeciw niemu przez Freidę Kanner w dniu 
15 maja 1894 do 1. 9895 pozwu o zapłatę 
sumy wekslowej 2 0 0  zł. wa. z pn. wydano 
nakaz zapłaty i takowy doręczono ustanowio 
nemu dlań kuratorowi adwokatowi tutejsze­
mu dr. Szancerowi.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 2780 (3360 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia­

L. 9894 (3321 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia n i­

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Saula Herschlaga, że wskutek wniesionego 
przeciw niemu przez Breindlę Gewurtz w 
dniu 15 maja 1894 do 1. 9894 pozwu o za­
płatę sumy wekslowej 300 zł. wa. z pn 
wydano nakaz zapłaty i takowy doręczono 
ustanowionemu dlańj kuratorowi adwokato­
wi tutejszemu Szancerowi.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 9629 (3393 3—3)
G. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że na prośbę Laiby Nussbauma 
zezwolił na wdrożenie postępowania amorty­
zacyjnego względem zginionego wekslu z 
daty Żabno dnia 21  czerwca 1886 w cztery 
miesiące od daty płatnego, na sumę 68  zł. 
aw. opiewającego, przez Arona Perlberga 
na rzecz swoją wystawionego przez Tadeu­
sza Golachowskiego w Żabnie do zapłaty 
przyjętego i wzywa posiadacza tego wekslu, 
aby go przedłożył w dniach 45 od dnia o- 
głoszenia po raz trzeci edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety lwowskiej inaczej weksel 
na żądanie- podającego za umorzony uznany 
zostanie.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

b. 347 (3069 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia, że na dniu 13 kwietnia 1886 
zmarł w Radziechowie Majer Barij bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ temu sądowi niewiadomo, 
czyli i którym osobom do tego spadku p ra ­
wa przysługują, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby do takowego z jakiegokolwiek- 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzali, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej wymienionego, swe prawa zgłosi­
li i po wykazaniu tytułu prawnego oświad­
czenie do spadku wnieśli, gdyż w przeciw­
nym razie, spadek dla którego równocześnie 
mianuje się kuratorem Zdzisława Więckow­
skiego e. k. notaryusza w Radziechowie tyl­
ko z tymi pertraktowany będzie, którzy swój 
tytuł prawny wykażą i oświadczenie do spad­
ku wniosą i tyinże tylko przyznany zostanie, 
zaś część nieobjęta spadku, a w razie gdyby 
się nikt do takowego nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny fiskusowi wyda­
ny zostanie.

Radzieehów, 30 marca 1894.

L. 4155 . . . "  (3096 3—3)
Zawiadamia się Joannę Czachorową, 

że dla niej ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Brandta i doręczono mu 
rezolucję hip. z dnia 17 lipca 1890 1. 4226 
dozwalającą wpisu prawa własności posia­
dłości whl. 167 gminy Dobrynin na rzecz 
Michała Haracza.

Mielec, dnia 2 0  kwietnia 1894.

L. 2617 (3085 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wdrażając na prośbę Dra Władysława Gra­
bowskiego jako zarządcy masy spadkowej śp. 
Wojciecha Michny i Franciszka Michny po­
stępowanie amortyzacyjne co do karty wkład­
kowej towarzystwa zaliczkowego i kredyto­
wego w Rzeszowie wedle ks. gł. tom. IV str. 
159 przez toż towarzystwo na imię F ran­
ciszka Michny wystawionej a na sumę 3537 
zł. 57 ct. w. a.(bez procentów) opiewającej,



L. 188 (3487 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Ołeksę Soroki 
syna Fedora z Woli michowskiej zawiadamia, 
że wskutek pozwu Mikołaja Fyka de praes. 
11 stycznia 1894 1. 188 przeciw niemu o 
zapłacenie 10 0  zł. w. a. z pn. termin na 6 
czerwca 1894 wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie Mikołaja Holaka ustano­
wiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

^aligród, 13 stycznia 1894.

własności realności pod 1. 16 w Studzieńcu 
a kuratorem tegoż ostatniego Jana l ichwia­
rza ustanowiono i do rozprawy termin na 
dzień 27 czerwca 1894 wyznaczono, na któ­
rym pozwany albo) osobiście, albo przez peł­
nomocnika ma się stawić albo kuratorowi 
ustanowionemu należy tej udzielić infurmacyi 
gdyż inaczej szkodę) wynikłą z zaniedbania 
sam sobie przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, d. 19 kwietnia 1894.

L. 10032 (3479 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Mosesa 
Lichta, iż w sprawie wekslowej Izraela Sa- 
fiera przeciw' niemu i Chanie Lichtowej o 
1 0 0  zł. aw. z pn. kuratorem ad aetum adw. 
dr. Henryka Kronhelma w Tarnowie i tegoż 
zastąpcą adw. dr. Jana Steca ustanowiono i 
kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 23 maja 
1894 1. 10032 doręczono.

Tarnów, dnia 23 maja 1894.

L. 8936 
C

Ula pozwanych ustanowiono kuratorem i 
Juliana Jankiewicza w Lisku, z którym po­
zwani co do swej obrony się porozumieć, 
sądowi wcześnie innego pełnomocnika przed­
stawić, albo osobiśeie przy terminie stanąć 
mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 13 kwietnia 1894.

1 . 2105 (3 4 4 4  2 - 3 )
Ogłasza się, że Antoni Wołoszyn i 

przystępujący do sporu _ Grzegorz Kutyła 
wnieśli na dniu 16 kwietnia 1894 skargę 
przeciw Jakókowi Pająkowi z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o uznanie prawa

6 (3478 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

uiejszem Jakóba i Agnieszkę Pisów z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że dla nich 
celem doręczenia hipotecznej uchwały ts. z 
dnia 21 września 1893 i. 18391 odnoszącej 
się do realności whl. 289 lcs. gr. gm. Stru 
sina objętej tutejszego adwokata dr. Jana 
Steca kuratorem ustanowiono.

Tarnów, dnia 10 maja 1894.

L. 3268 “ (3460 2 - 3 )
O- k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Hillela 
Isera, Kreincig Iser zam. Rybotyczer i M en­
dla Katza, że Izrael Lander wniósł przeciw 
nim w tutejszym sądzie pozew o uznanie i 
zaintabulowanie go za właściciela trzech 
czwartych części realności lk. 159 w Lisku 
położonej wykazem hip. 1. 396 ks. gr. gmi- 

i ny Lisko objętej, na który termin do rozpra- 
[ wy ustnej na dzień 6  sierpnia 1894 o go- 
: dżinie 9 wyznaczono.

L. 2672 (3158 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ludwika yon Graeve, ze firma „Pierwszy 
galie. Zakład budowy wagonów i fabryka 
maszyn Kazimierza Lipińskiego" w Sanoku 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej prośbę wniosła, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 13 marca 1894 1. 1570 zadość u- 
czyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratorem w osobie p. adw. dr. Fiako- 
wicza w Sanoku, któremu powyższą uchwa­
łę doręczył i poleca pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia '2 maja 1894.

przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we 
kslowej prośbę wniosła, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 1-3 marca 1894 1. 1569
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Fiakowi­
eża z Sanoka i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wc-zas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 2673 (3159 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ludwika von Graeve, że firma „Pierwszy ga- 
lic. Zakład budowy wagonów i fabryka ma­
szyn Kazimierza Lipińskiego w Sanoku"

L. 6190 (3182 2 —3)
O. k. Sąd krajowy podaje do publi­

cznej wiadomości, iż p. Seweryn Brysiewicz 
doniósł, iż w nocy 3 listopada 1893 wraca­
jąc ze Sambora do Turki zgubił oryginalną 
policę życiową Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie nr. 5051 A wysta­
wioną na jego imię, płatną po śmierci jego 
spadkobiercom na 40U0 zł. opiewającą z do­
datkiem zmiany z dnia 3 grudnia 1887 1. 
6223, iż polica płatną będzie okazicielowi.

Wzywa się zatem tego, któryby doku- 
menta te posiadał, ażeby je w ciągu roku 
6 tygodni i trzech dni tem pewniej tut. są­
dowi przedłożył, ile że po upływie tego 
czasu dokumenta te na ponowne żądanie 
Seweryna Brysiewieza jako nieważne uznane 
zostaną.

Kraków, 23 lutego 1894.

l O o - n - i e s i e a r i i a t .  

n S T  o  w  o ś c i  n a .  s u k n i e  c i  a .  m .
poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych magazyn

F.  K n au era i Syna? we Lw ow ie, plac K a p italn y 1. ^
Próbki na żądanie odwrotna pocztą. _____  ___ ____ —-— ——

X &

577

od wyrazu petitem  centa, tłustym  , 
petitem 2 centy,

r a j n a h o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
* 4  •/,Jadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

,o r a .  Pomieszkania do wynajęeia wieksze
-■ ^m niejsze, z Wiktem lub bez. Bliższą wiadomość 
udziela Z Święcicki, poczta Dora.

Fałszowany jedwab
Należy wzór czarnej materyi jedwabnej, którą się chce ku­

pić, spalić a fałszowanie natychmiast się w ykaże: Prawdziwy, 
czysto farbowany jedwab natychmiast się zwinie, zgaśnie i nie 
zostawi wiele popiołu jasno brunatnego koloru.

Fałszowany jedwab (który prędko się stłuszeza i łamie) j o- 
woli się dalej pali, zwłaszcza końcowe włókna się dalej palą (je­
żeli bardzo farbą są nasiąknięte) i pozostanie ciemno brunatny 
popiół, który się nie zwija ale kruszy. Zgniótłszy popiół prawdzi 
wego jedwabiu sproszkujemy go, z fałszywego nie.

F a b r y k a  je d w a b iu  G. H en n eb erg (c. i k. dost. 
nad.) ZurycH  przysyła każdomu wzory prawdziwych materyi 
i dostarcza całe suknie i sztuki wolne od cła i porta do mieszkania.

90

S e z o n  1 8 9 4 b .
Świeże wody mineralne

zp, zdrojowisk naturalnych 
; co d n i 14 fewiefcy tr&nspor

poleca
Karol Bałłaban we Lwowie.

Łaskawe zlecenia z prowincyi nsku e |
natychmiast.

M a j ą t e k ^ S e m ś u r

Majątek ziemski, 340 m°rg°w 1
wiecie pilznieńskim pól godzi j _
od s ta c y i C zarn ej j e s t  w  ka.zdy
sie do sprzedania. Bliższych w « * •
u d z ie la  W . P  P .  B o t ii  w  T a r n o w ie ,

„ 13 647
u l. T a r g o w a  1 3 -_____ — -—

5—10 zł. dziennego
pew nego  z a ro b k u  bez kapdału i ^ )  
może uzyskać każdy, kto się h
sprzedażą ustawą dozwolonych losow ■ i ^  
rów państwowych. Oferty pod » - , . 1 . 4  
ekspedycji anonsów J .  D a n n eb e rg  
___________ I  W ollzeile 19- —

h e m o r o i d y ®
leczą się radykalnie przez użycie rigu  
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powo ., 

We Lwowie w aptekach PI • w
lascha, Ruckera i  Wiewiórskiego; w ,
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego 1

Dla amatorów fotografii
wszelkie przyhory 

jako to : 
p  a  |> ? ® ** 

albuminowy,
celułdynowy,
ciecze, szklą, 

e lŁ e m ib a li*
i t. d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

.  cenach

Hameł i  F eigel
Lwów, u l Kopernika 21.578

Spory słynne na cały świat
klattauskie wspaniałe goździki

N a wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami odznaczone  
10 sztuk w 10 gatunkach . zł. 3.—
20 20 „ . „ 5.50
50 „ 50 „ . „ 1 3 . -

100 „ 1 0 0  „ . „ 25.—
G o ździki ogrodowe w najwspanialszych 

kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1 .—,
100 sztuk zł. 9.—

R em on tan t goździki 10 sztuk zł. 4.—
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.

P 1® .
ogrodnnictwo wzorowe, uprawa goździków 

en gros w  K la tta u  (Czechy)
Założony w roku 1843. 424

b e  K antyny, krepeiay i steiiry
na letnie suknie damskie, płótn o  
szare na prochowniki i pokrowce, M a -  
te ry e  n ic ia n e  I w e łn ian e  na 
letnie ubrania męskie, d r e lł s z b i  
liberyjne, na materace i story, m ate- 
r.ye na chorągwie, łó ż k a  że lazn e  
dziecinne ze siatką, w k ła d k i druciane 

poleca najtaniej magazyn

J. L)rex!era i Synów
Lwów, pi. Kapitulny 1. 2.

Cenniki i próbki na żądanie. 034

s
Z n a e z i i e  k a p i t a ł y
są na 4*|4 i 5°|0 na hipoteki 

do umieszczenia.
Zgłoszenia K. II. post. resł. Kraków.

6ól

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zncimautel Szląsk austryacki

N ow ob u d ow an y  wspaniale ur*4d*ony. opłataTe* — "w tafciciel i kierownik-lekarz dr. 
Ceny mierne. — Prospekty darni p w;a-i Kaltenleut^eben
Ludwik S ch w e in b n rg  długoletni asystent prof. W mternitza w M iea-K ' -  460

M l f t f l i  T U T E Kl l f l f  | f  n i e  k l e j  o n y  c h
z doskonałej francuskiej bibułki^

po złr* 1 i  wyżej
  poleca fabryka a

F. Niżałowski
L w ó w . “

Przy odbiorze 5000 sztuk poeat* iran*o.

NASKÓRNA StiOULiN
W  PAIiAŻU.

Maść ta  leczy w rzodzianki, p ry ­
szcze,, czerw oności, k ro s ty , w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hem oroidy, sw ę­
dzenie  ch ron iczne ,łup ież  i w yrzu­
ty- na częś iaeh ciałach porosłych  
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natyehm iastw y padanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

v i r e s c i t  e u n d o  S ło i k  21 a franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. M OULIN 30,rue Louis-de-Grand 

W,6 Lwowie w aptece pp. Mikolaselia, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. — W Krakowio w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i H ellera. 547

Benedykt kopernicki
0F J* i mechanik „pod Kopernikiem44 

■ , m L w ó w ,  p la o  ó w . J iu c lie .
(601)

eatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwachu),
poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 

binokle, daleko- 
-  wid.ze,barometry,

W szelkif1̂ 6’ Urządzenie dzwonków elektrycznych 
taniei 7  reJ a.raeJ «  uskuteczniają się najrychlej i  naj- 
 ----- 1 y*a®owieniaz prowincyi załatwiam odwrotnie
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Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa, kredytowego w 
Olesku odbędzie sio dnia 12 czerwca 
1894 o godz. 3 po połud.  ̂ w lokal- 
nościach Towarzystwa na któro  ̂ wszy­

stkich członków zaprasza się. 
Porządek dzienny:

1. Wybór Rady zawiadowczej.
2. Rozdział zysków i udzielenie 

Dyrekcyi absoiutoryum z rachunków 
czynności za rok 1893.
Towarzystwo kredytowe w Olesku

stowarz. zarejest. z nieogr. poręką.

670

Za z ł .  5 . 2 0
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrową beczułkę znakomitego

silnego Koniaku
R. Maiti, Capodistria. 

Ogło§zenie
Dnia 6 czerwca 1894 o godzinie 

5 po południu odbędzie się zwyczajne
ogólne Zgromadzenie

Towarzystwa kredytowego w Żółkwi 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką w biórze Towarzy­
stwa pod 1. 64 1/ 5 .

Porządek dzienny:
I. Przedłożenie rachunków za r. 

1893 i wniosek o udzielenie dyrekcyi 
absoiutoryum z czynności i rachunków 
za czas od 1/1 do 31|12 1893

II. Wybór 4 członków Rady za­
wiadowczej

III. Przedłożenie wniosku rady 
zawiadowczej o rozwiązanie Towarzy. 
stwa § 80 i. 1 statutu
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa 
kredytowego w Żółkwi stowarzyszenia 

zarejestrowanego z nieogr. poroka 
Salomon Spritzer Osias Pessel

Prezes sekretarz



C. k. uprz. Rlnnlone Adriatica di Sicnrtd w Tryeście.
Pięćdziesiąte piąte zamknięcie rachunków.

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  ( A )  
d - z ia ł io .  - U L lo e z p ie c s e i i  ż ^ c l o - w y c l b .

obejmujące operac-ye od 1 stycznia do 31 grudnia 1893.Dochody. Rozchody.

Rezerwy premiowe z zeszłorocznego zamknięcia racLunk
a) za ubezpieczenie życiowe
b) „ „ na wypadek śmierci

Rezerwa szkód tegoż 
Dochód premii po odpisaniu stornów

a) za ubezpieczenie życiowe 
„ bezpośrednie renty 
„ ubezpieczenie na dożycie

b) ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane 
Odsetki z kapitału i zysk- netto z nieruchomości

Austyackiej waluty
zł. ct.j zł.

4567059
8759287

226083
327362
563446

2451334

25

45

13326B46
192946

3004780
672132

ct.

05

56

17196206,52
I

Austryackiej waluty
zł. ct | zł. ct.

1 Premie reasekuracyjne . . . . .
2 Zapłacone renty . . . . . . . 251822 16
3 Wypłaty za zapadłe ubezpieczenia a mianowicie : 129657 3o

a) za dożycie i zwrot premii . zł. 309557.52
od tego za pobraną reasekuracyę „ 11500.— 298057 52

b) za 491 wypadków śmierci i 35 mię-
szanych ubezp. których termin doszedł zł. 940756.96
od tego za pobraną reasekuracyę zł 118170.51 822555 45 1120612 97

4 Rezerwa za zapadłe ale jeszcze nie spłacone ubezpiecze­
nia na dożycie . . . . . . 34906 82

Rezerwa za zgłoszone ale nie spłacone wjpadki śmierci 232118 7r 267025 57
5 Wykupno policy . . . . . . 134333 11

6 Honorarya lekarskie . . . . . . 27202 72
7 Prowizye . . . . . . . . 292378 41
8 Koszta adm inistracyi: pensye, czynsz, druki, wrydatki

biurowe, anonse, podróże, stem ple, porta i taksy itd. 167742 88

9 Udział w zysku ubezpieczonych . . . . 6064 li
10 Odpisanie nieściągalnych pretensyi . 2911 60
11 Dyferencya kursu na efektach wedie Kursu z 31

grudnia 1898 . . . . . . 219252 28
od tego wzięto z rezerwy dla kursowych zmian 219252 28 —

12 Rezerwy premiowe i przeniesienia premii
za bezpośrednie renty . . . . . 1335377 63
za ubezpieczenia na dożycie . zł. 3456180.24

przeniesienia premii . . „ 75148.34 3531328 58
za ubezpieczenie na wypadek śmierci zł. 10250819.23

przeniesienia premii . . zł. 699131 96 10949951 19
15816657 40

od tego rezerwa za cdddane reasekurycye 1180662 51 14635994 89
Z ysk 160460 75

17196206 52

D ochody.
Z a m k n ię c ie  ra c h u n k o w e  (15)

obejmujące operacye od 1 stycznia do 31 grudnia 1893. Rozchody.

■

I

Saldo z roku 1892 . . . .
Przeniesienie rezerwy premiowej z tegoż .

a) dla ubezpieczeń ogniowych
b) dla ubezpieczeń transportu lądem, rzeką lub morzem 

Przeniesienia rezerwy dla niewypłaconych
szkód odliczywszy reasekuratorów

a) w dziale ubezpieczeń ogniowych
b) w dziale ubezpieczeń transportow y^

Dochód premii gotówką po odjęciu sjonów i
nulacyi . . . .

a) dla ubezpieczeń ogniowych
b) ubezp. transportu lądem, rzeką i morzem 

Odsetki z kapitałów i czysty zysk z nieruchomości
jąwszy tych, które do sekcyi życiowej należą 

Inne dochody .
Zysk z zaniknięcia rachunkowego działu życiowego

au

wy

Austryackiej waluty Austryackiej waluty
zł. ct. | zł. ct zł. ct. zł. ct.

1682248 22

921 83 1 Premie reasekuracyjne . . . . .
a) z działu ogniowego .
b) z działu ubezpieczeń transportowych

3038956
167533

19
29 3206489 48

49465 07 1681713 29 2 Wypłacone szkody . . . . . .

406538
60556

a) w dziale ogniowym . . . . .  
od tego zwrot z reasekuracyi

4604014
2416019

31
58 2187994 73

31 467094 31
b) w dziale transportowym . . . .  

od tego zwrot od reasekuratorów
234532
116643

08
19 H  7888 89

6460438

380367

31

78 6840806

!

09

3 Rezerwa na szkody 31 grud 1% 1892 niewypłacone 
(po obliczeniu reasekuracyjnych udziałów)

a) w dziale ogniowym . . . . .
b) w dziale transportowym* . . . .

401933
74870 10 476803 20

4 Prowizye . . . . . . .

184587
13665

160460

69
10
75

a) w dziale ogniowym . . .
b) w dziale transportowym .

323989
8061

63
70 332051 83

5

6

Koszta administracyi, pensye, czynsz, wydatki na po­
czty i druki, podróże, podatki 

Różnica kursu papierów na zasadzie kursów z dnia 81 
grudnia 1893 . . . . . .

Od tego z rezerwy dla zmian kursu wzięto 
Rezerwa premii po odciągnięciu reasekuracyi

a) w dziale ogniowym . . . .
b) w dziale transportowym . . . .

30615
30615

02
02

744134 26

7
1744955

64829
88
32 1809785 20

8
9

10

Odpis nieściągalnych wierzytelności
„ całego inwentarza . . . . .  

Przekazano specyalnej rezerwie zysku działu życiowego
Saldo zysku

4072
31770

1 0 0 0 0 0
338258

88
51

70
9349249^, 06 9349249 06

1
2 C  o  n .

A) d z ia łu  ubezpieczeń  życiow ych.
t o  I d  I  1  s u  m .

A k ty w u .
Realności w Tryeście, Wiedniu, 

Bernie, Peszcie, Medyolanie i 
Wenecyi 

Papiery wartościowe 
Pożyczki hypoteezne 
Nabyte renty i kapitały 
Zaliczki na police 
Różne agentury 
Różne towarzystwa 
Zupełna administracya Towa-

z BI 

zł.

grudnia 1893.
ct.

chunku)
Różni dłużnicy 
Przeniesione prowizje 
ganizacyi .

2918700 --
10897309 --

81888 90
24213 76

1240666 95
347412 67
257097 48

ra-
300743 38

17623 51
i koszta or-

16035655 65

P a s s y w a .
Specyalna rezerwa zysku 
Rezerwa dla zmian kursu 
Rezerwa premiowa 
Rezerwa szkód
Kwota dywidendy do podziału

sku
Różne towarzystwa 
Różni wierzyciele

zł. ct.
600000 —

114570 14
14635994 89

267025 57

zy-
18234 22

349865 32
49965 51

16035655 65

S  C  - W  ©
B ) Z w y łączen iem  d z ia łu  życiow ego

z 31 grudnia 1893.
A k ty w a.

Nie wniesione wpłaty na akcye 
Portfel wekslowy i przekazy na 

banki 
Papiery wartościowe 
Realaośei w Tryjeście 
Gotówka kasowa w Dyrekcyi i 

w jeneralnych ajencjach 
Pożyczki hipoteczne 
Pożyczki na papiery wartościowe 
Należytości w zakładach kredyt.

kasach oszczęd. i bankach 
Różni dłużnicy
Jeneralne ajeneye (salda bieżą­

cych rachunków .
Główne ajeneye 
Powiatowe ajeneye .
Różne towarzystwa ubezpieczeń 
Ruchomości i tablice ubezpiecze­

nia w dyrekcyi i ajeneyach 
Przeniesione prowizye i koszta 

organizacyi

zł.
2400000

ct.

565644
3394089

330000

94

148072 29 
1000 — 

40618 82

zł.
4000000
1214962

212716

1744955 SS

1646018
142662

95
62

1152267
107182

10586
385637

54
64
75
20

10324080 75
Suma ogólna premii mających 

się pobrać w następnych 
latach

JP assyw a.
Kapitał akcyjny 
Fundusze rezerwowe zysków 
Rezerwa dla umorzeń kursu 
Rezerwa premiowa działu ognio 

wego . . . .
Rezerwa premiowa działu trans­

portowego . . 64829
Rezerwa dyspozycyjna . 500000
Rezerwa szkód ogniowych . 401933
Rezerwa szkód transportowych 74870
Kasa emerytalna urzędników towa­

rzystwa . . . 445190
Sekcya działu życiowego (rachu­

nek bieżący)
Różne towarzystwa asekuracyjne 
Niepobrane dywidendy 
Dywidenda za 1893 
Należytości dyrektorów i rew i­

zorów 
Różni wierzyciele 
Przeniesienia na r. 1894

ct- |

72
81

10

61

300743 
718474 
. 2441 
248000

38
14

43086
346401

5475
10324080

69
82
22

1%

23065997 29
Tryest w maju 18 94. Jeneralny sekretarz: A d o lf Frigyossi.

Dyrekcya: Dr. A. Alber von Glanstiitten, Marco von Marpurgó, II. Noumann, Paul von Halli, C. von Reinelt, H. Salem. 
Widziano i za słuszno uznano przez rewizorów: Georg Afenduli, Emil Alberti von  Poja, Josef Parisi.

Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


